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Przed Ĥareis pêfcata radowa.
Lewica i centrum protestuje przeciw jandytiiur: e nrarszalka ornatu

T ąm pczyńskicgo.
P. W ITOS U NACZELNIKA PAŃSTWA.
Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Wczoraj o godlz, 

16.50 Naczelnik Państwa •przyjął Witosa. Audien
cja trwała półtora godziny. Temaitem rozmowy 
Łvly sprawy polityczne, związane z momentem 
bieżącym i z przyszłością- Wedle naszych infor
macji Naczelnik Państwa odpowiedział, że bezwa
runkowo nie zmieni postanowienia w spira- 
wie wycofania swej kandydatury;^-, -V' j j

p. t r ą m pc zy ń pk i nie  w z b u d z a  ZAUFANIA.
Warszawa. (Tel. wf.) (G.) W  Sejmie nie było 

wczoraj większego ożywienia. Kluby lewicowe: 
Wyzw., PPS. i PSL. odłożyły obrady do dzisiaj. 
•DaLszy ciąg obrad kontyimow any będzie w piątek.’ 
Wczoraj naradzały stię tylko kluby parlamentarn!©; 
należące do ósemki. Tematem narad było stano
wisko wszystkich iri.ych klubów wdbec kandyda
tury Trąmpczyńskiego, gdyż prawica zdair sobie 
sprawę, żc własnemi siłami marszałka Trąmo- 
czyóskiego na prezydenturę Rzpiej przeprowadzić 
,we jest w stanie. ZacU.ych konkretnych wniosków 
nie powzięto.

P. ST. WOJCIECHOWSKI KANDYDUJE 
RÓWNIEŻ.

Warszawa. (Teł. wł.) (G.) Do nazwisk kandy
datów na prezydema Rz-pltej dodać należy nazwi
sko byłego min. p. Stan- Wojciechowskiego. Kan
dydatura ta jest brana, dość poważnie.

Stwierdzić jednakże należy, że dopiero wów
czas będzie można mówić na serio o kandydTm- 
rach, kiedy dojdzie do porozumienia między klu

bami, które sprzeciwiają się kandydaturze Trąm-p- 
czyń-skicgo, jak i likiejltdwfdj: iar.ej kandydaturze 
Gh. Z. J. N-ej.

Jako dzień, który ujrzy sprawę kandydatur 
jasno postawioną, można wymienić czwartek.

Dziś odbędą się narady kantowe, w czwartek 
ratio międzyklubowe.

PRZEGOTOWANIA DO WYBORU PREZY- 
< DENT A.

Warszawa. (PAT.) Marszalek Setsni. Rataj 
Zwołał wczoraj posiedzeiAe wlcemarsKŁików, na 
którem omawiano sprawę podziate czynności wi
cemarszałków, oraz kwestię ,t ^Tzeprowadzeęfia 
Zgromadzenia Narodowego, które cdbedźSlś sję 
w sobotę 9. bm. o godiz. 12 wpół. Asygnaty pod
pisywać będą wicemarszałkowie S.eyda, Osiecki 
i Moraczewski, oprawę mieszkań poselskich i bu
fetu obejmuje wieemarsz. Gdyk, biblioteką zaś 
rozporządzać będzie wieemarsz. .Moraczewsfol.

CEREM ON JA POŻEGNALNA NACZ PAŃSTWA,
Warszawa- (Fel. wł.) (G.) Naczelnie Państwa 

przygotowuje sie do opuszczenia swego stasreowi- 
ska i BelwTederu. Jutro ma się zebrać w Belwede
rze cały sorpus ayplomatycLuy dSa pożegnania 
ustępującego Naczelnika Państwa. W  dniach pó
źniejszych' aż do soboty nastąpią Silie cerentonje 
pofcegnalne.

Wedle niezupełnie sprawdzanych wersji, Na
czelnik Państwa zamieszka w Wilnie w przygoto
wanych niż apartamentach.

Z s i f i s c l i  e n c l f c k l  r . s  I f b n s t y t u c l ^ .
P. Trsmpcz] ń-.ik? u braja Senat przeciw Sejittowi i demokracji.

PRpIEKT REGULAMINU DLA SENATU. |
Warszawa. (T el Wł.) (G.) Wczosaj, 

odbyło się piervsze posiedzenie komisji regułami-j 
nowej Senatu, na kfórem rozpatuw/ano projekt j 
regulaminu obrad, wniesionego formalnie przetz. 
prez. min. Nowaka (wedle wersji, ułożonego wła
ściwie prizez marsz. Frątnipczyńskiego). _ 

Projekt regułammtt wywołał protesty ze stro
ny senatorów ludowo-robotnsczych I źycowskrcłw 

Z  referaibu okazuje sięs że projekt zawiera 
satereg postanowień,, które mają nadać marszałko
wi Senatu niezwykłą władzę nad senatorami i 
nadzwyczaj szerokie kompetencje w sprawie sa
mego Senatu. Między innymi marszałek Sdnatu 
ma mieć prawo cenzurowania !nte>pelacjl. W  za

kresie kar dyscyplinarnych projekt przyznaje mar
szałkowi praw o rakłcdanih na senatorów kar pie
niężnych, a mianowicie, za> każde przywołanie do 
porządku s/i dyjet miesięcznych, a za każde wy
kluczenie utrata caJonaesięcznych poborów. Co sitó 
tyczy przemówień, to projekt regulammi: chce jc 
ograniczyć do czasu od 5—30 minut. Następne 
w regulaminie tyn p. Trąinprzyńskl chce prze
mycić Inicjatywę prawodawczą Senatu, co jest 
sprzeczne z postanowię?iami konstytucji.

Dyskusji nad projektem regulaminu twe za
kończono. Senatorowie, nalażący do grup ludo
wych i robow.iczych stanowczo nie dopuszczą do 
iwctobnej redakcji regulaminu.

Konferencja rozbrojeniowa 
w Moskwie.

Polska żąda o d  R o s j!  p od p isa n ia  układu 
o lite a ^ : c j i  p r z e d  r o / p o ż ę c ie m  w ta - 

ś : iw y c h  obrad, 
DRUfR DZIEŃ OBRAD

MósŁ wa. (PAT.) 4. Dzisiaj odbyło się pośle- 
dżemie hiura konferencji, iia którem dyskutowa
no uad rozbrojeniem lechwcenełn. Delegacje pol
ska i państw bałtyckich wysunęły konieczność 
poprzedniego podpisania paktu o nieagresji Dele
gacja rosyjska -stamęla na stanowisku, że pakt
0 fc eagresgi móże być odpisany dopiero po za
łatwieniu siprawT rozbrojenia technicznego. Po- 
rozamieuia nie osiągnięto. Dalszy ciąg dyskusji 
jutro. ,

Hojekt paktu o «aeag <  ̂r,
złożony pjzez delegację polską zaznacza:

1) Strony ukła'da,.4ee się zobowdążują się rtt> 
czas trwania paktu do wzajemnego wsłrzyoiaają 
s'ę od naipadu na terytoria określone przez tr&- 
ktat pokojowy.

2) Wszelkie konflikty załatwione będą przy 
użyciu śrotSców pokojow-Tch.

Pakt o nieagresji może być przyjęty również 
przez Rumunie.

SKŁAD DELEGACJI NA KONFERENCJĘ 
ROZBROJENIOWA.

Moskwa, (PAT.) 5. Łotwę reprezentują: Prze- 
wodnśoiący min. pełnomocny, pierwszy sekretarz 
sejmu Jan Wesmanis, zastępca prrewocMiczącego 
wicom In. spraw zagr. poseł na sejm Waldemar 
Saln, członkowie: dyr. poFL-ekonom. departamen
tu min. si^raw zagr. Bzumanius, zastępca szefa 
sztabu gener. pułk. Kramate, sekretarz de lega 
Aniwkf Tomsons.

Delegacja rosyjska: Przewodftits ący pte-rw-
azy zastępca komisarza sprav/ zagr. L!twfi«cw, 
zastępca przewodniczącego b. pełnomocny przed
stawicie! sowietów w  Niemczech Kopp, członko
wie delegacji, szef sztabu LebledhJw, rzeczcsnaw- 
cy wojakowi, komisarz sztabu Dditiłow, Berentz, 
Y/irberi, Wierchowsklj, Lowickli, Grygoejew, Me. 
czaar.awcy z ramienia Nark-muiieła: Lat>zJ[!ew}cz, 
Małsky, sekretarz deleigacji dyrektor oddziału 
państw skandynawskich Narkomdieła Loryńskij.

Delegacja fińska: Przewodniczący póseł ło
tewski we Francji, h. minister spraw zagr. Eu- 
ckell członkówe: liackełi. pułk. Heinrich, poseł 
do sejrrtu Keto, sekretarz Wuorinima.

Delegacją estońska: Przewtodniczący poset
1 min. pełnomocny ną Lotw-ie Setowa, zastenea 
przewodniczącego poseł przy R. S. F S. R.Birk 
członk >wrie: szef sztabu gener. gen. Lllł, rzeczo
znawcy pułk. Reck Ditna, dyrektor wydziału itr 
formacyjnego min. spraw' zagr. Lenjan.

RUMUŃSCY OFICEROWIE REZERWY NAWIĄ
ZUJĄ ŁĄCZNOŚĆ Z OFICERAMI POLSK1MŁ 

Warszawa. (AW.) Związek oficerów rezer- 
annji rumuńskie  ̂ wydelegował do Związku

oficerów rezerwy armjł po!sk:ej w Warszav/ie 
sw’ego przedstawiciela p. Uirgilacomar, któremu 
poruczy! nawiązaraie ściałejszeso ko^aktu z  pol
ską lyojtlfnBtntdn

WOJEWODA ŚLĄSKI RYMER ZMARŁ, 
Katowice. (PAT.) W  nocy z 4. na 5. bm, 

zmarł tu f o  krótkich cierpieniach na zapalenie 
taóeEu pierwszy wojewoda ślaąki Józef kymu
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E O K S  I  M I Ł O Ś Ć .
POWiESC 

'  przełożyła W Kuncewiczowa.

(Ciąg' dalszy)

— Ny, czemu pan Jago w t  wybrje? — wrzas
nął Silverstein.

Wśród wielkiej ciszy wybryk żydowisna roz
legł się sz er okiem echem oo sali: publiczność wy- 
zwetona z niepokoju o swego ulubieńca, śmiała się 
z hałaśliwością, która miaia w sobie mitę, bistgrjł. 
Nawet Genevieve odczuła, że było coś nieodipair- 
cię śr tietsznego w tym wykrzykniku i wrażenie 
ulgi, jakiego doznała widownia, udzieliło się jej 
również; mimo to jednak czuła się chora i osła
biona, a io wszystko, co zobaczyła i na co pa
trzyła jeszcze napawało ją przerażeniem.

— Wybij go pan, wybij! — odezwały sir gło
sy uspokojonych widzów. - Od!grvf mu ucho 
Ponta! To jedyny sposób pokonania go! Pożryj go 
na surowo! Pożryj go! Czemuż nie Chcesz gc 
zjeść?!

Wrażenie dla Ponty było fatalne. Wściekłość 
opanowała go jeszcze srozsza a jednocześnie po
głębiła się jego bezsilność. Sapał i prychał, trwo
niąc energię w zbytecznych wysiłkach^ tracąc 
przytomność umysłu i panowanie nad sotr, usiłu
jąc daremnfe zrównoważyć straty nadmiarem fi

zycznego trudu. Świadom był jedynie ślepej żądzy 
zniszczenia; dusi! Joe‘go w ,,c'inch‘ach“ jak fooc- 
tfpiier szczura, i wałczył zaciekle o swobodę ciai- 
fa i ramion — a loe tymc zasem nfejspckojniej w 
świecię przerabiał chwyt po chwycie- i trwał. 
Sędzia, pełen męstwa, sumiennie pracował nad 
rozdzieleniem zapaśników. Pot ściekał nri po twa
rzy. Potrzebował całej swej siły, żeby oderwać od 
siebie te dwa zlepione ciała, a zaledwie zdołał to 
zrobić — Joe zdrów i cały wpadał w  nowy uścisk 
i całą robot;-' trzeba było zaczynać od nową. Na 
próżnio Ponfii -v chwilach swobodj usiłował uni
knąć chwytających rąk i tego prężnego dała. W  
żaden sposób nie mógł się wymknąć. Musiał wszak 
podchodzić blizko, aby mieć możność zadawania 
ciosów... I za każdym razem loe brał go na kawał 
i łapał w ramiona.

A UenevicVe, przyczajona w ciasnej garde- 
róibce, z twarzą przyklejoną dó atwmru w ścianie, 
również co chwila dawała srę brać na kawał By
ła stroną zainteresowaną w tej śmiertelnej — jak 
się zdawało — walci, bo czyż jednym z walczą
cych nie był jej Joe? Ale publiczność patrzyła na 
zapasy ze ZToznnntfuem, ona zaś nic nie pojmo
wała. „Gra“ nie odsłoniła Jej swoich tajemnic. Jej 
urok ominął Geoevieve. Zagadka bardziej -była 
zawiła, niż kiedykolwiek przedtem, bo dziewczy
na nie była w stanie zgłębić rozumem tej potęgi. 
Co za rozkosz, płynąć mogła dla Joe‘go z brutal
nych zmagań i podrzutów dwoiga dał, z dzikich 
chwytów, fcszcze dzikszych uderzeń i z przeraźli
wych sińców? Ż pewnością ona, Genevieve, afia--

sftjsudku do wojska nic albo bardzo mało. ZłudteCi 
uia są odjęte przez dalszy ciąg tego artykułu, 
który surowo zabrania piezydeatowi uczestnicze
nia z podwładnymi w najcięższej próbie, dla woj
ska, to jest w  wojnie. Cieką wetn dla mnóe, jakd-dla 
żołnierza jest to, żc konstytucja starannie' unik* 
wypowiedzenia choćby jednego słowa o stosunku 
prezydenta Rzeczypospolitej do wojska podczas 
pokoju.

Przebiegłem atrybuty i roazaje pracy prezy
denta Rzeczypospolitej, jak je określa: nasza kem* 
stytuoja. test ona niezwykle ostrożna w stosunku 
dio przedstawiciela państwa i narodu, zostawiając 
go po>d opieką ministrów z jego indywidualnym 
wpływem. Personalny i indywidualny wptyw 
jednak zależy przed-ewszystkiem od eharakbjy 
osooćs.ego wyfcaańca narodu. Jak silną jest ta 
prawda, chcę przedstawić m  przykładzie, jedy
nym dotąd w Polsce -- na moim. Prze cle wszy st- 
Idem krótki podział na oioresy: Pierwsze dwa latj 
wojny, następnie dwa lata pokoju. Przyznaję się 
odrazm do blęidu, za który, jak panowie wiecie, 
ciężko odpowiedziałem. Zostałem wybrany aa 
Naczelnika Państwa wbrew mojej chęci.
       ■     "Ł». 1

Nie chcę ukrywać, że tę nadzwyczajną wła
dzę, którą miałem w ręku, wyzyskiwałem wów
czas w całej .pełni, tnie pytając o to nikogo i nis 
będąc przez nikogo, o to zaczepiany. Lecz gdy 
zbliżał się pokój, przejrzałem po raz p'er wszy 
swoją krótką „panią’ ’ i odraeu sobie powiedzia
łem: nie mogę. Była ona dla mnie takim nonsen
sem, że nawet nie dniałem jej studiować, ale Jo 
lego niestety potem zostałem zmuszony.

Chcę powiedzieć dla historii, dlac/egoir 
wówczas nie ustąpił. Giównym powodem i moty
wem była niedięć do llbajania swego własnego 
dzieła. Był bowiem u stera państwa rząd, który 
sam stworzyłem, używając do tego n2e' tylko wy
siłków wiele, ale przyznaję i wiele sprytu. Nadto 
wdało mi się postawić na czele rządu ludzi repre
zentujących te warstwy, których przy wszelkich 
wysiłkach w ubiegłem stuleciu brakowało dla re

alizacji: pragnień narodu. Tymi razem stanęły ie 
warstwy Vv pierwszym szer5.gr; \.obTońcóvó t y  
c zy m y .-  . i

Nie umiałem nigdy? wybrnąć i  trudności 1 Sy
tuacji co do siwsobi: sprawowania rządów zupo- 
mocą wpływów. Nic mogłem zarosić opieki. Skuitkjj 
togo wyciągałem, wyrzekając się jasno i otwarcSs 
Miiojatywy w wywieraniu wpływów. Mówiłem 
każdemu rządów., który mi się prezentował: Je
steście panowie odpowiedzialni nawet za mni» 
Rządźcie więc parowie. Ja jestem niczem.

i&pi

Mowę Naczelnika Państwa, wygłoszoną 
i  4. bm, na posiedzeniu stroan.ctw .evracy 
3 centrum, podaną dopiero dziś przez PAT- 
icsrą, drukujemy w rueznaćznem zresztą 
skrócie. Red.

MOWA NACZELNIKA PAŃSTWA

V/a*szawa. (PAT.) Na wczoraj odbytem ze
brania w pretzydjuni Rady ministrów? zw-alanem 

, przez prezydenta, mkuśjtów Nowaka, p. l a  czelnie 
Państwa wygłosił r.ast^hjące przemóc/ieme: 

„Szanowni Panowie-i Zacznę od potaziękowań. 
Przedewszystkfem najeżą się' one gospodarzowi 
domu p. prezydentowi ■ ministrów. Obttpozyłesm go 
tern zebraniem, gdyż nie' irirałem t t A S  wyjścia. 
Sejm jest na razie zamknięty. Belweder, adzfc 
sam jestem gospodarzem, nie należy w .tej chwili 
do mnie — oczekuje minego, który może nie będzie 
zadowolony z moich praktyk. Sranątem na grun
cie neutralnym, gdzie gospodarz domu rna pewne 
ofewiążki wobec mnie i żałuję  ̂ jeżek z rego po
wodu nią przykrość. Postanowiłem wystąpić 
przed wami jak ekspert — ekspert dla tej pracy, 
którą się obecnie zajmujemy fezed wyborem pre
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej. Jestem takim 
ekspertem jedynym w  Polsce, gdyż, pełniłem •Flet
nią służbę jako przedstawiciel państwa. /Tak, -jak 
bytem jeden, będzie i eden również w swej ptacy 
przyszły prezydent Rzeczypospolitej. .

Przechodzę do samej .pracy. P rz ewodnikiem 
dla przedstawiciela państwa i narodu mają być 
określenia dane w konstytucjach. Na krótkie! naj
krótszej w świecie kor«tytucji, która, była moim 
udziałem, zatrzymywać się długo nie będe. Dla 
jej charakterystyki .zaznaczam, że dopiero wczo
raj przy ponow nych siudjach nad nią, dowkdzia- 
lem się rzeczy zgoła rHCspoaznewanyoh nie tylko 
dla mnie, ale prawdojwdoibitiie i dla panów.' Do- 
wjecT&ąhern się bowiem, że, naczelny m wodferm 
uńszej irmji naw/set podczas wojny - byłem' wbrew, 
\Vbh tej krótkiej „pand44, która .włąćdiwie żądała 
odemnie, abym niestety słuchał jedynie uchwał 
sejmowych. Dla wc.jska, będącego w stanic woj
ny, znaleziono jedynie dkreślnfk, który brani: 
„Naczelnik Państwa jesc w ykonawca uchwał beP 
mu w sprawach wojskowych4'. Krótko i jaśrió 
Sejm dowmdzi wojskiem. Długa konstytucja za
wiera dla pracy prezydenta Rzeczypospolitej o 
wiele więcej ofert śhlKó\v > daje mu na dnuĝ ' 
znacznie więcej wskazówek:.

W  sprawie miiEstrów? sytuacja w długiej koir  ̂
stytucji jest naprawiona w porównaniu z krótką 
iPOd jednym wz-ględ-em, a miancwicie ipod wzglę
dem załatwiania kryzy.sówr tych, które mają >tafc 
smutoą hiistorję w ubiegłej dobie. W  długiej kon- 
styuucji pozostawione to jas.t WSjywadusjhtej i 
szylbszC metodzie pana prezydenta RzrCziwspo- 
litei. W  tej rob, lak ją określdein — zegairmiwr&a. 
któremu przymciszą óo nąprawy zegarek mile piraez 
nrego zepsuty — będzie miał pracę łatw iejszą, M ż 
popraedma, jaką ja miałem. Jest to motżc jedynie 
realny, nie kobiecy wpływ nana prezydenta Rze
czypospolitej w stosunku do panów ministrów.

Przejrzałem poważnie, na czem polegać może we
dle brzmienia konstytucji stosunek ipm?ydienta do 
Sejmu i Senatu i poza jego wyborem znalazłem 
tylko' grożące mu kary za zdradę państwa, po- 
,gwałcenie Konstytucji i przestępstwa karne. Przy
puszczam. że jest to przeoczenze. Pod tym wzglę
dem prezydent Rzeczypospolitej jest uzbrojony 
silniej dla konfliktów i tarć niż w stosunku do mi
nistrów, 'est bowiem nieodpowiedziahiy parlamen- 
tarińe przed Sejmem i Sc»iatem.

Przechodząc ud najjaśniejszego określenia 
pracy prezyd. Rzeczypospolitej do reprezentacji,

chcę zwrócić uwagę panów na art. 48. konsty- 
tucjk który mówi o reprezentacji i czy pnzez za- 
pcannienie, czy rozn?yś’nie —; woię. przypuszczać, 
że to fest przepomnkrrie — ogranicza prezydenta 
Rzeczypospolitej do repr«.cntowvmia państwa je
dynie na zt wnątrz, usuwając go zatem od repre
zentacji państwa na wewnątrz- A-tylcuł ten brzmi; 
„Prezydent Rzeczyposppłitej reprezentuję pań- 
stwona zewnątrz44. Pod tym względem 
kousty+ucli mojej, to znaczy krótkiej komctybicji, 
były mniej ograniczające.

Pizechodzę do śłpisafWku prezydeirfta Rzeczy- 
p<>społit«j' do wojską. Okfeśłrdkl konstytucyjne za- 
*w*rte w.artyłcnk 46 godne są^uwagi. ',,Prezydent 
Rż.eczs pospolitej jest najwyższym , żwkkżdmisieR} 
sił zlbrojmych peiństwą". Przypomina to miiitówoli 
określenia prawne w stosunku do najbrzydszej 
strony wojska: do jego pa-zestępsfw i zoradni ,o- 
Ązolitjmh, albowiem kodeks kurny iąda^ by w 
wojsku był zwierzchnik sądowy, któremu daje 
nie zwykle daleko idące prawa i przywileje. Po
święcałem temu zwierzchnictwu bardzo dlużo cza
su i wiem, że do przj-jeinriości to nie należy, dio- 
ciaż nieraz porusza sumienie bardzo głęboko, 
ZwitarzUioictwo sił zbrojnych poza ten? stanowi w

rowy wała więcej: spokój i nasycenie, słodycz, ci
chą radość V\ ykup, który dawała za jego serce t 
za jago duszę wspanialszy był i piękniejszy od ce
ny Walki; a jednak cbi igrał z'obiema; trzymał w 
ramionach dziewczynę, a głowę orfiwmacal ku tam
tej, nadsłuchując syreniego wolank, które dla łeo- 

ińcty było dźwiękiem bez znaczenia.
Uderzono w gong. Runda zakończyła się 

przerwą w rogu Pomy. .FRadolicy tTener wrąz % 
pierwszeui uderzeniem przeskoczy! sznury, . Po- 
rwnał Joe'go w ramiona, uriósł go od ziemi j oo- 
biesgt z nim przez arenę do własnego kąta Trene
rzy Fleminga z furją zabrali się do pracy nad nim, 
rozcierając nogi, klepiąc po brzuchu, moziuźuiając 
trykot na biodrach, żeby dać atlecie możność swo
bodniejszego oddechu. Po raz pie*wszy fjQnevłeve' 
obserwowała odaech mężczyzny, widziała jak 
brzuch wznosił się i opadał silniej, niż jej pierś W 
czasie pościgu za tramwajem. Gryząca woń amo-> 
njaku uderzała jej nozdrza, napływała falami 4 
mokra] gątbki, wydzidnjąc&j ognistą parę, fetóra 

iroejaśmała umysł Joe‘gc. Chłopak płukał usta I 
gardło, ssał praekrojora pa pół cytrvnę, podczas 
kiedy ręczniki zwijały się, jak oszalałe, napędzając 
mu tleni: do głuc w- celu oczyszczenia tętniące/ 
ciężko krwi i odświeżenia jej na wysiłek, k.dty 
miał jewcze przyjść. Zgrzane ciało obmywano f 
sprapłarto wodą, chłodne stmmietue lały się z  bu-4 
telek.na głowę.

\ (C. d- n.).
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Sądzę, że przyszłemu prrayćferstowi Rzeezy- 
puśpolitej trzeba pędzie ułatwiać sytuację, a na? 
utrudniać, jak mnie. W  reprezentacji wewnątrz 
państw*, która muc rJe była zakazana, spotyka
łem ŝ ę ze ziawiskiem, które z nieodpartą siłą po
zostawiło w moim umyśle głębokie ślady. Tysiące 
i tysiące spotkań i tyleż rozmów bez wc&gtodu na 
to z kim, wszedzie jedno i to samo: oczciciwamc, 
że mam władzę tak wielką, iż zmiany głębsze lub 
mriejsze zarządzić mogę własną wo-lą, czy decy
zją. Wyznaję, byłem zawsze zażenowany. Jakaś 
dziwna sprzeczność pomiędzy duchem tych żądtań 
a istotną sytuacją.

1 Szanowni Panowie! Jaic łatwo z całej mojej 
przemowy domyśliliście sic, dziękuię Panom ser
decznie za propozycję kandydowania na urząd 
prezydenta Rzeczypospolitej. Proszę -wysłuchać 
rady. Na mnie proszę nie głosować, żegnając ssę 
z panami i zamykając księgę naszej wspólnej hi
storii, pozwólcie mi Panowie wlać trochę ciepła 
do mego suchego przemówienia. Cztery lata życia 
■ mego minęło- Widzę wśród Panów nie jednego, 
który' w ciągu ubiegłych czterech lat wyciągał do 

jiunie na chwilę lub na dłużej chęitnie i lojame 
rękę pomocy. Clicę wyrazić serdeczną swdzięcz- 
ność za tę pomoc i zapewnić, że w miłem wspom
nieniu zachowam zav.sze wszystkich tych, którzy 
przeszli ze mną chociaż chwilę razem po Uisto- 
jtycznej drodze — drodzi piaszczystej i błotnistej, 
dtodize, jaką w  ostotiich dv.óch kitach prze
byłem''.

P rz e g lą d  św ia to w y .
1CU ZUPEŁNEMU ODRODZENIU POI-SKf.

(c) Prasa zagraniczna umieszcza poważne ob- 
•■szepne artykuły, poświęcone wyborom pofekfu. 
IP-rzębicg wyborów przedstawiony trafnie i bęz- 
stronnie. „Infarmatioń-, „Journal de Cieoeve“ p<>  ̂
krcślają wzorowy spokój, dowodzący dojrzałości 
politycznej narodu polskiego. Udział ludności 
ruskiej w  wyborach dowodzi, że ludność wbrew 
propagandzie ekstremistów pragnie żyć w zgo- 
1 (Izie z Polską, która gotowa- jest dać jej zupeiną 
możność rozwoju. Blok mniejszości rozbicy na 
rozmaite grupy narodowościowe nie przedstawia 
wielkiego niebezpieczeństwa. Udział wybitnych 
osobistości w nowych izbacli jest gwarancją pra
cy owocnej. Sejm przeszły pracował jeszcze w 
okresie wojny, lecz dokonał mimo to bardzo wie
le, obecny będzie sejmem pokoju, zajmie się ^ k g h

Z T E A T R U .
„Coppelia'*, feafet w ? alitach a 3 obrazach Leona

Dć!ibes'a.

Legenda, Qvid:iusa o Pygmalionie już nieraz 
<fała impuls do tworzenia naśladownicw łuctekiegD 
ciała, pwsągów i lalek, klóreby z pozodŁgo w 
prawdziwe przechodziły życie, Hoffmana nowela 
•„Sandmastn", jakoteż Adama wesoła opercsica 
(»LaJka z Norymbergii" posłużyły ilbalettnistizow 
paryskiemu Saint-Lćcmowi za tło dio akcji scenicz

nej, a kdjmpozyorowi I-ćHbesowi dały sposobność 
do napisania charakterystycznej muzyki baletowej.

Muzykę Ddibcs‘a zalicza się dio najlepszych 
kompozycji baletowych. Esteta jmrzyczsny Hans- 

łJicfc utrzymuje, że każdy muzyk choćby nie brał 
udziału w rozwoju akcji scenicznej, słuchać będzie
■ tej muzyki od począiku do końca bez nudów, ba 
•nawet z przyjemnością i zainteresowaniem. Duch 
togo baletu feży w orkiestrze, nie na scenie. Każ
dy szczegół dramatyczny i mimiczhy odzwiercie- 
‘ dlony jest w orkiestrze. Krok za krokiem muzyka 
tilustruje ruchy i uczucie wykonawcy; nieznaczne
■ metod.ie przez pomysłową insirumentsek zyskują 
ina blad u i znaczeniu, a przez zmienioną, pikantną 
harmonizację, często powracające motywy zdo- 

f bywa ją sdbie nowy urok. Efektowne wyzyskanie
dźwięku instrumentów dętych przypomina- roi- 

• sfcizowską ręką Bizeta. Styl muzyki jest jednolity, 
i Dowiedzmy, dystyngowany. Niby odurzający za- 
.padi delikatnej perfumy ulatuje z tej muzyki lekki 
(szelest jedwabi i koronek. Gdzie tego akcja wymu- 
iga, umie Dćlibes uderzyć w ton muzyki slowiań- 
„*kiej, Magur i totuesujące orkks trato© wariacje aa

mą fjmattswą, znakomity stAn przemysłu polskie 
go i rolnictwa reformę tę ułatwią. Dla frorespon-i 
denta. „Journal <łe Gereve’L wybór marszałka j 

Piłsudskiego t:a prezydenta nie ulega wątpliwości.
,Marszałek cieszy się głębokim szacunkiem v/e 
j||gystkich sferach i godnie reprezentuje k/aj ża- 
granicą. W czasie ostatniej podróży do Wilna, 
Krakowa, Lwowa, Rumunji mógł zebrać dowody 
czci jaką otaczają go wszyscy. Waźsiy etap został 
przekroczony. Oby teraz Polska. która wyszła z 
tiagcdji europejskiej w ranach i v ,« krwi, lecz-nie 
pcitsnębfcma, posuwać się mogła na drodze odbu
dowy i odpowiedziała wie&itn naKlziejcm, jakse 
pokładają w niej obrońcy jej i przyjaciele'-.

PROF. ASKENAZY O LIDZE NARODÓW.

(c  ̂ Pros. AskcnSiZy, od znacz w y  .Jbecnói Ltgja 
honorową p^zez rząd francuski z wdzięczności za 
służenie w Lidze Narodów nietyłkn polskim, ale i 
francuskim interesom, udzielił red, Mlnformatioc,‘ 
wywiadu o Lidze Narodów.

Zdaniem prof. Askenazcgo powaga Ligi z 
dnrem każdym wzrasta. Po trudnej sprawie górno
śląskiej przychodzi sprawa cieśnin, którą niektóre 
sfery europejskie chcą Lidze powierzyć. Sprzeci
wia się temu Turcja i Rosja. Upor turecki dałoby 
się złamać. Jeżeliby myśl Francji podjęta została 
przez jiine wielkie mocarstwa. Turcja uchyliłaby 
sic i weszLby wkrótce do gronu Ligi Narodów. 
Wówczas sfrobkwioby wielki krok ku utwierdzenia 
pokoju na Bliskim Wschodzie. Polska. bezpośrdŁj 
wio zainteresowana w  probiernie cieśnin z powodu 
swego układu z Rumun-ją, przyjęłaby to z dk-la- 
skiem, gdyż przede w szystkiem dąży do utrzyma
nia pokoju.

Następnie poduiósf prof. Askenazy zgodę pa
nującą między głównymi jej pracownikami Bout- 
geois i Bćufour‘cni. Zwycięstwem tej zgody było 
połączenie sprawy odszkodowań ze sprawą rtuz
broję rnia. Problem austriacki rozwiązany został 
dzięki interwencji p. Bourgeois, Prof: Askciia^-y 
ma nadzieję, że problemy polskie przedłożone Li- 
dze Narodów zostaną załatwione pomyśl me. Liga 
Narodów miąia sposobność nrzekonać się,- że- Poi-> 
ska traktuje spr&wy przedłożone Lidze Narodów 
z zapełną sz.czerością i z dokładnością faktów ni
gdy nie zawodną. Dlatego ufa Polsce, a Polska 
silna prawem i słusznością, liczy na sprawiedli
wość Ligi. Stosunki Polski w łonie Ligi są jataiaj- 
leipsze Nie licząc Francji, z którą połączeni jesteś
my sercem i rozumem, stosunki z huietni państwa
mi są bardzo przyjacielskie. Sołidanrość interesów 
między Polską a Małą Etitentą, reiłrezentawaaią 
przez fadfcł tak wybitnych jak Benesz i RMckz

temat kraltowiska Mot.aa/kowskkg-o są tego do
wodem.

BiiIow nazwał Dć!ibes‘a ./jubilerem muzycz- 
irym“ ; „Ccppeha-' może nie jest najJcunsztowniej- 
szern, lecz z pewneódą nsjsoijdnielsizeni dziełem z 
jego pracowni artystycznej. Muzyka baletowa 
Dókbeski zrehabilitowała swego czasu podupadły 
gatunek utworów sceużcznycli. Francuska muzyka 
bałotow^a wprawdzie zawsze stała wysoko, zwła
szcza jako stylistyczna część tzw, wielkiej opory. 
Lecz w sferze samoistnych poematów tanecznych 
i tu nastąpił upadek, clioć w znmwiiieiszyęn stoo- 
nhi ujav/nił sto on poza granicami Francji. We 
Wiedniu, mieście tańca i najganjalniejszj/ch wal
ców Larmera i Straussów, powstała rodzima ba
letowa muzyka w rzeczywitości dopiero w na- 
stępstwe .sukcesów Celibesows-kich. Wredcński 
Deiibes nazywał Józef Bayer, a wiedeńska 
„Coppeiia*’ — „W lB  :upka laieit" (Puppenfee).

Możliwe, że sukces obrazu „Oiimpja" z ope^y 
Offenbacha „Opowieści Hofmana** raeco przyónjj? 
blask p«wo,l?.eida baletu Delibeskt. Muzyka bo
wiem Offoriba-dia pod względem dramatycznym 
jest bardziej charakterystyczna, a jailjo śpiewana, 
oto Jtai wyłącznic tańczona*, tom bandatej silniej
sza.

Już za czasów poprzedhóch dyrekcji usiłowano 
u nas wprowadzić bsifety wypełniające cały wie
czór. „Wesele w OIcov ic**, „Flet zaczarowany" — 
to pierwsze tego owoce, lecz ,zbyt niedojrzałe; 
„Wieszczka lalek1’ Bayera 'nic dopisała z  powodu 
braku odpowiedrieb sił artystycznych i nkzfcędaei 
dHa takich celów kosztownej wystawy. Obrazy 
chorewgraficsne „Satyr", „Nair" i „Divertisseinenf 
baletowe*, »  zwykle pcupoun tau^Mzar bez sap

nie rozluźnią się nigdy. Stan owi-ko w tomy eh I 
Idiskich przyjac;ół bałtyckich by?o_ Polsce cenną 
pomocą przy obiostie pokoju w Europie środko
wej. Wszystko to dobrze wróży na p/zyszłośc. 
Prof. Askcitazy wierzy w rozwój Ligi, która oka
zuje się organksmęin Ipj.itc/io ‘u w życat mr-dzy- 
narodowem.

MUSSOUN i i JEGO RYWALE.
(c.) Wysunięcie się na pierwszy plan Mus^o- 

óniogo, pogrążyło w cieniazch trredtęo dwm «jdk 
żów WLocli, rówmie żądnych sławy j władzy. 
Rok temu można było przypuszczać, że właści
wym władcą Wioch stanic się don Sturzo, głowa 
ludowców’, prawa ręjKa Watykanu, demagog i, 
zręczny .pójBtilk. Mussolin; usunął go zupełnie na 
bok Drugim jest tfAramnao, który zniechęcony 
do świata, zamyśla ponoś wstąpić tlo klasztoru. 
Sa jednak stery, które w  .togo wyrzeczenie się; 
roli politycznej nie wierzą. Usuwa się na razie,- 
nie chcąc iść w cieniu Mussolinrego- Czeska swei 
godwriy. D’Ałanińe?o, jeśli wierzyć mamy wia
domościom krążącym w  sferach radykalnych fran
cuskich, postanowił wziąć na się rolę obrońcy li
beralizmu. wolności uciśnionej przez faszystów. 
„Związe-K marynarzy", który gromadzi lewice syn 
dykalkmu wiotkiego, wybrał d’A-nnunzia hono
rowym prezesem, a poeta wybór przyjął. Wizyty 
dWagoriy sekretarza Ogólnego Związku pracy 
i deputowanego socjalistycznego Mediolanu u 
..coiTsffiandaute" zwracają uwagę. Czyżby „ardś- 
ti“ chcieli wystąpić przeciw faszystom. We Wło
szech wszystko możliwe. -  M  . ♦ ’

CAILLAUX W YPŁYW A -  W  AMERYCE.
(c.) C>nlaux straciwszy grunt we Francji, 

gdzie na ''kongresie radykałów wbrew woii klkii 
ekstremistów z Marsylji, ix)lityka jego stwtłcała 
się z oficjalnem potępieniem p. Herriot, przenosi 
się na grunt amerykański. Unveścił w  „Suoday 
Expressu artykuł, w którym wykazuje bczpłpd- 
m.*ść traktatu wersaislńego, o ile nie jest on opar
ty o traktat swarancj iny anglo-aniierykański Je- 
ćtynem ro/.wiązaniem, wedle p. Cailmux, jest zblj- 
żifcto ifahcusko-aiemieckie. Porozumienie to jed
nak jest możlswe tylko w razie, gdy inne wielkie 
mocarstwa do niego się przychylą.

WSPÓŁPRACA KAPITAŁU ANGLO-NIEM.
(c.) „Daily Mail" omawia układ, mocą które- 

ko im pita i angolsiki w wj/sokości 75 prc. wszedł
by w eksploatacje Kruppa w Rosji. Ufqtia<rcM., 
twórca układu, twierdzi jednak, że są to dopiero 
wstorme rokowania.

szej akcji scenicznej, do czego muzyczny podkład 
stanowił zbiór różnych walców Czibulki, Doga, 
■Kreislera ftp., a więc mieszanina różnych stylów 
■bez prawdziwej wartości artystycznej. Tak sasito 
„Noc Walpurgii" z op. „Faust", dia które i ktoś nie-, 
powołaiP przeinstounitnfował oryginalną muzykę 
Gounoda, był krokiem artystycznie hybionym. ,Z 
tego powodu dwukrotnie na tern mkjscu potępia
łyśmy takie bezwartościowe muzykowanie i za
miast takich ziepków choreograficznych wskazy- 

■wVa'iśmy na'oryginalne balety DeMibes‘a, który ćto 
dziś dnra uchodzi za nieprześcignionego dtetrza 
francuskiej muzyki baletowej. h' - -

YVyst|>vierrtom całego baletu Delibesa „Cop- 
pelia’’ teatr nasz •pchnął balet na właściwe tory. 
Dla historji rozwoju baletu na scenie lwowskiej 
jest to momecit ważny, pamętny. Nie mając pre
tensji, aby iwowslri balet mógł dorównać utrzy
mywanemu zazwyczaj wieikiemi ofiarami pientoż- 
nemi baletów; scen stołecznych, pragnęlibyśmy; 
jednak, aby raz osiągnięty wyższy roziom nadal 
by! utrzymany t jego rupertuai rozszerzany stop
niowo, to znaczy: nic kasztem do ważnej muzyki 
operowej.

Należy z zadowoleniem zaznaczyć, f i  wyko- 
oarito wczorajsze na ogół przeszło nasze oczekj- 
\i/ainia. baietmistnz p. Aleksander Fortunato, to : 
cenna siła dla naszego baletu: jeyo ditiemni dô -, 
świadczeniu sceniczjieimu, artystycznemu smako
wi oraz wybitnej • wiedzy reżyserskiej zawdzię
cza Łearr trafną inscenizację wczorajszej premie
ry. Chętnie pomijamy niektóre usterki w  precyzji 
r-uclru zespołowego, (corps de ballet), jeśli się wi
dzi tyle dodatnich rezultatów i szczerą dążność: 
do osiągnięcia wyższego poe^ocu Z soiistóv
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Waika o cieś.iiny d a td a reh jie  między Rosją i A giją. 
Czternasty dzień obra;;.

CZICZERIN O WOLNOŚCI CIEŚNIN.

Lozanna. (FAT,) 5. Na wcziftajszeim posie
dzeniu komisji d!a spraw cieśnin, .raiaiiaczył Czi- 
czerin w  dłuższem przemówieniu, przedewszyst- 
kicun ■pokojowe tendencje Rosji, oraz stwierdził, 
że deiegaeja sowiecka w Lozannie., będzie dążyć 
do zrea' zowa.ua zasady równości praw Rosji i jej 
sprzymierzeńców w susunku Jo innych państw. 
Co do cieśnin oświadczył on, że Rosja jesi za 
zupełnem otwarciem cieśnin dla statków handlo
wych, oraz zupełnego ich zamkisRcu dla statków 
wojennych i lotnictwa wojskowego z wyjątkiem 
Turcji.

Następnie zabrał głos delegat rumuński Duca, 
broniąc tezy zupełnego otwarcia cieśnin dla stat
ków handlowych -i wojennych, oraz zdernilitary- 
zorwania przyległych cieśninom terytoriów.

Delegat rumuński stwierdził, że ze wszyst
kich państw biorących udział w konferencji, tyl
ko Rumunia podziela stanowisko angielskie.

POJEDYNEK NA SŁOWA MIĘDZY ANGLJA , 
I ROSJA.

Wiedeń. (AW.) „N. Ft. Presse1* podaje inte
resujące szczegóły z przebiegu konferencji. Cur
zon wśród ogromnego naprężenia cftrecnych zarzu
cił Turkom, że igrają z konferencją i że w takich 
warunkach trudne będzire obradowanie. Zdawało 
się, że po tych słowach nastąpi zerwanie konfe
rencji. Czicząón .zabrawszy głos ponownie; zapy
tał, dlaczego przedstawiciele ententy nie chcą 
wprzód wyjaśnić swych zapatrywań i 
czy uważają się za sędziów rozjemczych świata, 
któiych rola polega .jedynie na ogłaszaniu decyzji. 
Curzon kilka razy oświadczył, że jeśli Gziczerin 

'powiada, że istnieje potrzeba rozważenia kweatji, 
iż nad Cieśniną Dardunelską pewne mofcaastwa 
zgromadziły swe wojaka, to pragnąłby zwrudó 
uwagę na to. że t* wojska są tam i przedstawiają 
czynnik, którego Cziczerin nitpowinien lekcewa
żyć. Curzon miał zapytać Ismeda Paszę, czy 
Turcy są istotnie wolnym narodem, ozy też wa
salem innego państwa. Na to lsmed odpofwiedfeiaJ, 
że nie przybył tu, by mu grożono, ale fby współ
działać w umożliwieniu pokoju. Na pyrairae w

przedewszystkiam nasza prima ballerlna p. Nina 
Kirsanowa, Jestto taniec pełen fantazji, estetycz
nych ruchów' i poczucia dla styfcowatnia. Wdzięk 
niewymuszonego pędu do tańca, który nic nie wie 
o tresurze i sztuce zawodowej, bardziej wyczu
cie natury, niżeli dzieło nauki, eto tego czar uro
ku w  ruchach i pozach — otó wrodzone zalety 
tańca p. Kirsamowej. Takie dwie słlły artystyczne, 
jak pp. Kirsanowa i Fortunato, jako główne fila
ry  nasizego baletu, powinny na stale gościć u nas. 
Korzystnie zaprezentowała się nowa tancerka p. 
‘Serafina Biczów na; precyzja w ruchach, irunowni- 
czość w  pozach i wydoskonaienie kunsztu cho
reograficznego zasługują na wyszczególnienie. 
Obok tej artystki dzielnie się popisywała urocza 
p. Łozińska, oraz pip. Ciesielski, Faliszewski, Kop
czyński i Morawski. Reszta w programie ■wymie
nionych wykonawców niechaj się zadowołi ogól- 
ttem i szczerem uznaniem, gdyż niemało się przy
czyniła Jako „Ccrps de ballet’’ do powodzenia 
całości

■Orkiestrę prowadził starannie p. Stadłem we 
frazowaniu i dynamice dałoby się przy dobie;' 
-woli pp. muzyków więcej osiągnąć. Nikły toin 
instrumentów smyczkowych. zyskałby wiele r.a 
barwie i siłe, gdyby p. Stadler posługiwał sę 
kompletna orkiestrą. Czwż nazwisko Delibes’a uie 
zasługule na to?

- Udatne dekoracje p,p. Balka i Polityńskiego, 
barwne kostiumy, efekty) świetlne i sprawność 
maszynerii tworzyły doskonałą raimę dla całego 
bardzo interesującego przedsta-ynenia.

Teatr był pełny a publiczność z widoc zn-em 
zadowoleniem słuchała przepięknej muzyki i przy
patrywała sie wspalriałyim ewolucjom choreogra
ficznym. ' Grd.

sprawie w&saKwa tureckiego lsmed odparł, że
na tej konferencji są także inne państwa, które 
kryją się za piecami innych.

Posiedzenie konferencji odroczono bez wy- 
znaczenia' tarmimi. Amerykański generał Brissol 
zapiosił d elegattu reck ich  do siebie- Ma on za
miar pośredniczyć między Anglią, Turcją a Rosją.

SPRAWA CIEŚNIN PORÓŻNIŁA KOALJa N- 
TÓW.

Wn-dcń, (PAT 5. ,N. Fr. Presse’’ dom >si 
z 'K&;rxnny pod datą 4. bm.: F 'jnvsza skaza na 
korab .roncji państw zachaduścii ujawniła się dziś 
wieczorem. Reprezentanci państw zachodnich 
redagowali dziś notę, którą jutro rriano wręczyć 
delegacji rosyjskiej w odpowiedzi na mowę Czi- 
cze/tna. Gdy nota by In na ukończeniu, delegat 
wioski Garroui oświadczył, że ra® może podpisać 
tej noty ale że wyśle do Rpymu kuriera, celem 
skłonienia Musseliniego do przyłączenia się do tej 
maty Rzeczywiście wieczorem pojechał do Rzy
mu w  tej misji bar. Lago.

Jest wątplrweim, czy zapowiedziane na irtro 
dalsze obrady nad kwestią cieśnin odbędą się 
„Politica’’ zauważa, ifż s-tało się jasnem, że w 
kwestii cieśnin aa zupełną iedność między trzema 
mocarstwami zapraszającemi liczyć nie możn*.

FRANCJA PRZECIW PROJEKTOWI ANGIEL
SKIEMU.

Londyn. £PAT.) 5. Korespondent „Matin’’ do
wiaduje się, że delegacja frarariska obstaje przy 
tern. aby projekt rorwrązana sprawy cieśnin nie 
naruszał zasady praw Turcji i mógł być przy
jęty przez delegację turecką.

ZBLIŻENIE R08YJSK0-W Ł0SKIE
Rzym. (PAT.) Pisma donoszą, że wynik kon

ferencji rrrędzy Mussiohnim a Krassinem stworzył 
możliwość wysłania dyplomatycznej reprezenta
cji włoskiej do Moskwy,. oraz utworzenia mię- 
jazanaj włosko-r $sy jskie j komisji dla zbaóaaró 
kwestji prawniczych i handlowych.

Whdomości telecjrafi£śirs&
PROCES PRZECIW MORDERCOM SCBEIDE- 

MANNA.
W  Berlinie rłfepoczP się wczoraj przetd b-yibu- 

nałem ochrony republiki proces przeciw sprawcom 
zamachu na Scheidenjanni Oskarżony Nusrat 
o-śwuidczyl, że około Bożego Narodzenia zeszłego 
roku porozumiał się z .swym wspólnikiem (Jel- 
schhigerem co do konieczności usunięcia kilku 
osób,, odgrywających wybitną rolę polityczną. 
Postanowił usunąć Scheńdemaima. Jato przyczy
nę swego postanowienia podaje, że w  Scheide- 
maimie widział człowieka, który p.zed rokiem 
1918 przygotował rewolucję i wywołał bunt w 
marynarce. Dalej zeznaje oskarżony, że plany, 
przeznaczone do wykonania zamachu. otrzyma? 
od Oelschiagtra.

Osk- Oelschlager zeznaje, że powziął plan 
zamordowania Scheiderriannaj j b  wybuchu rewoht- 
cjl Jako motyw podaje, że ScRekleinann zdiarMł 
cesarza, mimo że by? cesarskim sekretarzem sta
nu. Rzeczoznawca stwierdza, że płyn, którego u- 
żyto do wykonania zamachu był kwasem prus
kim. który łatwo rnógł spowodować śmierć.

 oo— —
Otwarcie kopgresu Stanów Zjednoczonych.

Sesja kongresu została wczoraj otwarta. Projekt 
budżetu, który przedłożyf Harding, olereśla wy
datki ogólnie na sumę 3,180,843.000 dolarów z 
nadwyżką dochodu na 180,960.000 dolarów. Naj
większe wydatki .przewiduje budżet marynarki 
wojennej. Wynoszą ome 298,881.000 dolarów'. 
Wydatki na arrnję przewidywane są w sumie 
256J>52.0(ł3, z czego przypada t26.787.000 na. że
glugę powietrzny (PATJ

Aresztowania w Skala.
Skała. (Kor .w?.). W  ostatnich <Mach E®top®da 

at iszrowano w Skale pp. W. Machnickiego . K 
.Bugia, Arasztowhjiie wymieofiołiydi którzy nale
żą da zasłużonych i szanowanych obywateu- 
Polaków wywołało powszechne zdumienie. Po
wód areszt,Oiwauia nieznany,. uzyskałem jednak 
informacje, jakoby aresztowani pozostawał1 poa 
zai-zutem uprawTiajiia „agitacji antypaństwow-ej ‘. 
Wygląda to na jakąś grubą intrygę- zawistnych 
osobników. Stola zaczyna słynąć aresztom ania- 
nri, .po których śleozfwo wykazuje newTkrność 
aretsztowanych. Niedawno temu przesiedział 5 ty
godni w więzieniu niejaki p. Krzywdzitski, posą- 
dzony niesłusznie o „szpiegostwo**. Obecnie za
rzut ,szpiegostwa1' v.ydał się widocznie nieena- 
nym intrygantom ryzykowny i nieskuteczny, więc 
ukuto doniesienie o „agitacje antypaftstwwyą** i to 
wobec ludzi, których dotychczasowe życie Iw to 
stałą ofiarną służbą na rzecz państwa. Spodzie
wać się należy, że śledztwo wykaże w'krótce nie
winność aresztowanych. Życzyć sobie należy, by 
nastąpiło to cm ychtej i by niewinnie oskarżeni na 
wyrok spi a wiedli wrości nie potrzebowali cżekać 
zbyt długo. N.

Trzy wyroki śm ierci,
(a.) W sądzie doraźnym, trwającym od nie

dzieli przeciw' Dmytrowi roipecldemu, Hryciowi 
Kar/ce i Oł&ks?c Bekicszowi, oskarżonym o ra
bunkowe morderstwo, dokonane na Miiiitzerze, 
zapadł wczoraj o g. 11.15 wyroik. uznający wszy- 
sSrch trzech winnytrń zarzuconej im’ zbrodni i 
skazujący krżdcgo z nich na karę śmierci

Obrońcy zwrócili się drogą telefoniczną do 
Warszawy z prośbą o ułaskawienie. Odpowiedź 
ponr/ńtTia nadeszła tylko co do trzeciego, miano
wicie Oleksy Bekiesza, który w  czasie popeł
nienia mordu stat zdała od karczmy na warcie. 
W  drodze łaski zamieniono mu karę na więzienie. 
Wyrok, co dio Ktipeckkgo i Kawki został zatwier
dzony.

O i .  2.15 zostali Kupecki i Kawka rozstrze
lani. . -

JEDENASTY DZIEfi ROZPRAWY.
(a.) Z liczby 39 oskarżonych, przesłuchano 

wczoraj o-statnflcłi sześciu. Osk. Michał Teśluk, 
słuchacz filozofii, rzekomo w  Kamionce Strum. 
ramieszkaly. twierdzfi. ‘żle Bogu dudra winien... 
Ant; komunistą nie był, arfi do żadnej partji nie 
należał. Również Adołf Ursaki, czeladnik totm- 
Tiu.rsld, Irtórego w pic-wszym dniu rozprawy 
pewna męża teczka obrzuciła kwiatami i krok ten 
odpokutowała aresztowaniem, nie poczuwa się 
do żadnej odpowiedzialności, chociaż jnto oc»po- 
wiedLalny redaktor podpisywał wychodzącą we 
Lwowie „Sprawę robotniczą’’ , redagowaną w  du
chu komun:.stycznym. Nie agitował w Skolszcsy- 
źnie za komun izm etn osk. Mikołaj Dyrkawiec, e e- 
śla, ani osk. Frieda Leitner z Synowódzka nie 
kolportowała bibuły komunistycznej, tego samego 
we czynił 19-.iet.ni Chaśm Chiel z Turki nad Stry
jem, wreszcie i osk. Abraham Schwarz mann, ja- 
kdże jest cukien.ikiiem w  Tarnopolu, powiadm, że 
pus7.cza* w  świat pierniki i cukierki, a nie Batrute 
strzały kormmistyczoe.

W  postępowaniu dowouowem obr. dlr. Lao- 
dau przedłoży? wnioski o powołanie do rozprawy 
w  charakterze świadków ldfiai osób z daleka 
którzy znając działalność osk. Gichowskicgo na 
stanowisku dygrńta’"^ bolszewickiego, mieliby 
stwęendizić, ile to on dobrego zrobił dla Polaków.

Na to prufc. dr. Giirtler wyciągnął z arsenału 
swego kilka dowodów, któreby miały -jjenjo# 
przynieść sąd o Cichom-skżm j domagał się, aby’ 
na wypadek dopuszczenia wniosków obrony i je
go dowód pi ze prowadzono na rozprawie.

Trybunał odroczył uchwałę, a tymczaseni 
przystąpił do przesłuchama śv iadków. Tyfko 
dwie kobiety z Brzuchowi c pnzesłucnano na 
stwierdzeni e drobnych oko-icznośfj | uzprawę 
odroczono do środy ram.
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nikjP. «cc&ąwszy od 1. listopada 1922 r. Równo
K a J e .s d a r^ y k  h i s t o r y c z n y .

CO SIĘ STAŁO W  DNIU 5. GRUDNIA?
W t 15j6ń K ■ r<jI IX. z staje kió.cm Fr n j;. — 

W r. 1812 c.s x t  hap.leoa odd jo dotfództwc 
.armii wracającej z Rosji generałowi Murat a sam 
udaje się do Paiyla. — W r. 1851 entuzjastyczne 
pr> Jęcie Ludwika Kossutha w N, Jo lu. — W r. 
0 870 Rzym zostaje stolicą zjednoczony h UJ/och. — 
jNie ;uy -zajmują Rouen. — W r. 189 wcia s:- 
-uarac i koś iol i ><xl państwa w B 1 ’vi

. ttA K O N IK L A .
Kalenitiim k.

i DzU r*. kar. Mikołaja, b.; g\ kat. Ajnfyłokija ap. 2u 
tro rz. kał Aubrożego; gr. kas. Ekaferyny o.— Wschód 
i *ońc_ 7-C8, zscuód 3 23.

'herertcap  7e®5ri» tŚEetkJajis*
Środa „Dzieci ziemi".
Czw .r ek „iSr„cu  Lerche’*, komedja w 3 akt. Adama 

A»nyka.
Lr;, eetnar Tealen be u sit»i,

Środa i cz war lec , Japonka".

fstleja*! ’
Środa i czwartek „Sublukatorka".
Repertuar „u .łotiej Scenki** Szkoły drama 

Ijez ej, LhorąJczyrBy 7 :
Piątek 8 grudnia, niedziela l i  grudnia, sobota IG gru

dnia., oiedz ela 17 grudnia: jPrzechodzień11, szluica w  2
aktach Bogdaraj Katerwy. Pcciąfek  o 8 wieczorem.

IB i  n  r  o  k o n c e r to w e  M . T n a r k a .  
Ciwartec 7-go gruduia: J L K W  
p.anisia, 2877

W ©  L ^ c w i a i

— Uroczystość Asnykowska w teatrze Wiel
kim. W e czwartek 7. bm. obchodzić bidzie teatr 
Wielki w sposób uroczysty 25 rocznicę 'źgiira.i 
Adaima Asnyka. Dyrekcja przygotowuje komedię 
poety „Bracia Lerche'*. Ułówne roie kr trwać bę
dą pp.: Rychterówna, Rygier, Brzeski, Lozinsika, 
firerowski, Bielecka. Rowińska, KomarsikS. Przed
stawienie poprzedzi krótkie 'przemówienie przed
stawiciel T. S. L. „bracia Lcrche“ , mimo SU po
wstały przed kilkudziesięciu laity mają w  dzisiej
szych stosunkach wiele cech aktualnych. Dyrekcja 
tjpttrw chcąc nadać temu przedstawieniu charak
ter odświętny, dołożyła wszelkich starań, 'oy sztu
ka Asnyka godrae reprezentowała sw ego twórcę-

—  „Dzieci ziemi" Rlttne.a grane oędą dziś, 
tj. w  środę w teatrze Wielkim.

— W e wczorajszej recenzji z „Przecncduia ‘ 
w ocenie grze przez przeoczenie nie została wy
mienioną p. Kubiczówna, która z  wielkim tem
peramentem i swobodą odegrała rolę M»E. W. J.

r — Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek o godz. 6 wieczór. Na puządku 
Siennym m. i.: Podw ytższeuie podatku m. od tar 
kak; podwyżazemiie opłat wMbckiftowych; pod
wyższenie podatku m. od M ętów  wsiępw do kino
teatrów; sprawa podatku sylwestrowego; pci- 
wyższeme taryfy podaitku ładunkowego.

— Książnica T. S. L. we Lwc yle. Towarzy
stwo Szkoły Ludowej zorganizowało przed wojna

• Książnicę T. S. L-, klÓTa dostarczała zdrowej lek
tury szerokim warstwom , czyń laików z najroz
maitszych sfor mieszkańców Lwowa. Księgozbiór, 
zawierający przeszło 20.000 tomów, kompletowa
ny stale drogą darów czytelników, wydawców, 
oraz diiogą zakupu wzrastał i dawał nadzieję, że 
Książnica stanie się poważnym ogniskiem dk czy
tających sfer miasta. Wojna wyrządziła duże 
'zkotry. Szereg dzieł zaginął, inne przez używanie 
zniszczone me mogły, już dalej służyć. W  lipcu br. 
zamknięto Książnicę dla uporządkowania i napra
wy w miarę możności Towarzystwa — szkód, 
przez wojnę wyrządzosrych. Jest jednak lisilmem 
staraniem Związku Okręgowego T. S. L., by od 
Nowego Roku czytelnię oddać do użytku publicz
ności. I dlatego zwracamy su? do społeczeństwa 
polskiego z gorącą prośbą o pomoc pnez dary w 
książkach, a do Jawnych czytelników z ponow
nym apelem o zwrot wypożyczonych książek. — 
WszeB.de dary przyjmuje Książnica — ul. Fredry 
3, parter, w godz. od 10 do 12 1 od 16 do 19-

— Ubezpieczenie pensyjne urzędników pry
watnych. Na podstawie rozporządzenia Rady min. 
z dnia 13. listopada br., mocą którego m. i. naij- 
wyższ" granica ubezpieczonych poborów rocz
nych podwyższona została z 60000 na 1-290.0UG

oześnie podwyższone zostały stosunkowo zarów
no świadczenia ustawowe, jak i dodatki droży- 
źmasie do świadczeń, które od 1.:września br. wy
noszą miesięcznie: dodatek, csrożyźrtiany do renty 
starości mk. 12.000, do renty inwaKkły ló-OuO, oo 
rent sow ich  i sierocych 5.000 nuc, do dpdlmu 
na wychowanie dzieci przy matce 2.500 rrik.. do
datek do jednorazowej odprawy ICO.000 mk. Pra
codawcy olbowiązani są w ciągu 14 dni od daty o- 
głoszenra tego rozporządzenia zgłosić w Zakła
dzie pensykym we Lwowie. Piekarska 1 A, pełne 
pcbbsry swoich funkcjonariuszy według stanu w 
dtihi 1 listopada 1922. UDezpieczenir przymusów e- 
mu podlegają wszyscy funKojOriar j,usze prywatni 
('urzędnicy, pomocnicy handlowi id.), którzy nie są 
zaitmłnieni w  charakterze służby czeladnej i ro
botników.

— Sprzedaż świadectw przesnysjowych.
n-i r. 1923 ^ zez Mi pis ra t  Lwow i odbywa się ojpl 
25. z, in. do 31. g Odtiia 1922 w lokalu parte io- 
wyra ratusza obek k sy miejskiej. W in 'e iesie  s'to 
im ere.ov.anych ieży, aby celen* uniknięcia natłoku 
w ostatnich ciulach grud.u a 1922 przystępowały ju i  
tera?. d> wy kupna  świadectw p;zsmy słonych.

— Obliczenie podatku dochodowego,. iMjint- 
fteirstwo skarbu rozesłało do M r skarbowych na 
obszarze zaboru rosyjskiego i austriackiego okól
nik z 21. listopada br. w  sprawie zmiany zasad 
obliczania podatku ćocLodego. W  okólniku tym 
czyhamy:

„Zmiana warunków ekonomicznych, zaszła 
wskutek .dlrożyzny i spadku maaki pofckiej, vmvo- 
łała między innemi powiększenie płac, powodując 
równocześnie coraz to wyższe ich opodatkowa
nie na podstawie przepisów działu II. ust. z 4. 
kwietnia 1922 r. Doszło do tugo, ze pobieranie po
datku od dochodów z uposażeń służbowych, etme- 
rytur i wynagrodzeń za najemna pracę wodle sto
py prooentowęj, ustalonej ściśle w  sposób przewi- 
dE;aniy w art. 27 cytowranej usiaiwy, staje się u- 
ciążliwym dla pracowników i zagraża ich zdolno
ści płat.wizej. Taki stan rzeczy niie był intencją 
ustawodawcy. Wobec tego ministerstwo skarbu 
jiwaiża za konieczne niezwłocznie, a więc nawet 
przed zamiarzonem znowelizowaniem ustahyy z 4. 
kwietnia 1922 r., zapobiec niepomiernemu oondat- 
kow âniu dochodów osiągniętych z płac i w tym 
celu, korzystając z uprawnień, naddnyc’1 wr ajrt- 
112 ustawy z 16. lipca 1920 r., zarządza co na
stępuje; Celem dokonania potrąceń, przewidzia
nych w art. 27 ustawy z  4. kwietnia 1922 r. przy 
wypłacie uposażeń służbowych praoo wirkom za- 
równo państwowym, jak i prywratnjon, poczyna
jąc od 1. grudnia, ao końca r. 1922, ustala sie stopę 
procentował pouatku w  ten sposób, że w stosunku 
rocznym oblicza się tylko tę wysokość uposaże
nia, która przypadała dc wypłaty według wyso- 
kuści otrzy marnej za miesiąc wrzesień rb., pozo
stałą zaś wysokość przyjmuje się jaiko wynagro
dzenie jednorazowe.

— (a.) Kapral uf Taińsk' przód sądem. Na dru
giej z rzędu rozprawie przed ławą przysięgłych 
-o ^piztryy ano wazorai jedną z bardzo wielu bar
barzyńskich zbrodni, jakie popełniali najeźdź ;y 
ukraińcy w listopadzie r. 1918- i w nastęnnryoh 
miesiącach. ^ a  lawie oskarżonych zasad- Piotr 
Oczerkiewicz, rolnik z SuohoiwoB, 40 lat liczący, 
b. Itaprał aroiji austriackiej, przeistoczonej w  li- 
stopadzc w armję ukraińską. Pix)kuratoria zanzm- 
ca mu zbrodni: gwałtu -publicznego wśród nie- 
Irezpiecznych okoliczności popełnioną, zbrodnię 
rabunku, zbrodnię usiłowanego podlpal^nia i drugi 
wypadek zbrodni gwałtu publicznego.

W  listopadzie r. 1918 na czele bandy uzbro
jonej z rewolwerem w ręku maltretował Oczer
kiewicz całą rodzinę Wawrzyńca Miecznika. 
Aresztowano Miecznika i jego dwóch synów, po
rem obito starą Miecznikową, która ciężko chora 
leżała w  łóżku i kazano jej wstawać, wreszcie 
zrabowano doszczętnie mieszkanie, a na dobitek 
Chciano Miecznikową i jej dwie córki zamknąć 
w  mieszkaniu, podpalić budynek i spalić żyw
cem. W  barbarzyństwach tych brał czynny u- 
dział osk. Oczesrkkwicz i drugi ,jhetof'’ tioro- 
dyski, Ictóry gdzieś się ukrywa

W  lutym r. 1919 aresztował Oczenkkwk z 
w Suchowoli dwóch Opalińskich i oddał ich ofi
cerowi ukraińskiemu jako szpiegów. Oficer ów 
kazał ich skatować, a potem skazał ua śmierć-

Uratował ich od śmierci pewien znajomy podofi
cer ukrańskil-.

Osk. Oczerkiewicz, wypiera s'ię winy. Broni 
go dr. Lew Hankiewicz. Swiadi^owie zeznają 
przeważnie bardzo otdąż^ąco. Wyrok zapaść 
viia dziś.

Z cj^t©i P oS są i.
— II. <wó!no akademicki zjazd krajoznawczy

odbędzie się w dniu 8., 9, i 10. bm. w Warszawie.
— Drożyzna w Gdańsku wzrasta i to w szyb- 

kiem tempie, szczególnie przed świętami. Funt 
masła kosztuje już obecnie 2000 mk niem., 1 jajko 
100 nik. nj^Ubraroe 130.000 mk. niem., para buci
ków 40.000 nut. lidem. Są to cery dotychczas nie
bywałe. Pocieszmy sie więc, że Lwów jest tani, 
a nasi kupcy nie są zbyt okrutnymi paskarza- 
mi (y)

T e
— Konsulat polski ulwoDotio w Jerozolimie.

Konsulem został p. Adamkiewicz. Placówka ta jest 
bardzo potrzebna- Dotąd żydzi, chcący uciec z 
Ziemi Świętej, zatarasowywali wszystkie uoilracjs 
konsulatu w... Atenadr (y.)
— Położen ie liter&tów niemieckich jest tak 

cięi.k'e, że kultutrmiemicckiej grazi i rawie zaęłida. 
Wobec tego .szereg Iiter: tów i dział:,czy wydał ode
zwę do spoie. zeństwa, wzywając je, aby instytucje 
i jednostki r.ospi:szyfy z pomocą literaturze. Odezwę 
fę podpisali prezydent 'Ebe.fc i kanclerz Wirth, na
stępnie zaś ti ;uptmannę Berrrard Kelierman, Tomasz 
Mann i wi lu innych.

3u t w koresconiencjffęh z Bulina mieliśmy 
sposobność zilustrować nęd.:ą ii|tel:gen:ji woinej 
w p.zcciwieństwie do „schiebokracj *. Hworarium 
mforskie np. 10 mk od wiersza —  to inax mum!

—  Ttsryfy kolejowe obaiźoofc zostaną... w 
Anglii. Z Londynu donoszą: Angielskie towarzystwa 
kolei żelaznych postanowiły wprowadzić z dn. t sty
cznia J923 r. nową taryb osobową, która na jedną 
3’ódmi b;dzie niższa oó ob cnie obowiąrującej. Wo
bec tego, że obecna taryfa przewyższa o 75 proc. 
normę przedwojenną, nowa taiyfa będzie przewyższać 
■akuwą tylko ra 50 proc.

Jednocześnie mają być zredukowane opłaty za 
przewóz, ar ty'.ułów pierwszej potrzeby., połh gających 
zep:tl fu i przewożonych jtcciągigjmi oslbowymi. 
Opłaty t: również będą przew\żUzać przedwojennej 
ylko na 50 proc. (dawniej 75 proc.).

Z drugiej strony towarzystwa prowadzą pe 'ra-. 
Utacje ze związkami roLotrrfęzemi (T ■ d? Oaic ) o 
redukcję płacy robotnicze, poniew •/. pod wpływ m 
zniżki taryfy kfkjpwej dochody sjHfn.ą o 10 miłj. 
funtó ■ s? er!.

— (B) Lękarsłwo na pr.r-oowczestia miłość.
Sędziia Jacotbs w Chicago rozpatrując niedactrio 
sprawę przedwcze.sTiego romansu między dwoma 
,,parami“  stwierdził, że jeżeliby się chciało spra
wiedliwie wymierzyć karę. to należałoby wycliło- 
stać porządnie nie tylko dzieci, ale przedewszyst- 
kiem rodziców, którzy wr/chowaniem domowem 
nie potrafili dzieciom swoim przedwczesnych ro- 
mansów wybić z głowy.

i, «93s8ow is?c ji«
— „Rzym czarodziejski" odczyt J. Parauutow- 

skiego odbędzie się we czwartek 7. 'bm. o g<kłz. 8 
wlecz, w sali Kasyna i Koła lit.ranit. Bilety w Księ
garni Naukowe5.

— Związek adwokatów pciskich. W e czwaa-- 
tok 7 bm. o godz. 6'30 wiecz. odbędzie się w sali 
Tow. politechnicznego, 7'iimorowicza 9 zdbrranit 
dyskusyjne nad referatem adw. dr. BUimenfehia: 
O spłacie dawniejszych różyczek markami, na 
które zaproszeni śą członkowie Tow. prawnicze
go, Tow. ekonomicznego i ZwiąizJku sędzióv/ oraz 
wprowadzeni goście.

— Z „Młodsj Scenki'* komunikują rkmn: Sztu
ka w 3 aktach Bogdana Katerwy „Przechodzień", 
giana przez uczniów wyższych Kurso w 'Szlo ły 
dramatycznej powtórzoną bedzje w  pilą tek 8. i w 
niedzielę 10 bm. o godz. 8 wiecz, Zaproszenia 
wraz z biletami wydaje (Sekretarjar „Młodty 
ScenkF’) Kancelaria Szkoły dTamat. i Kortserwa- 
tojum ul. Chorażrjzyzny 1. 7, II p. w* godzinach od 
11 do 1 i od 5 do 6 popoń, nnazież Sek etarjat Ka- 
syna i Kola liter., ul. Akademicka 13.

Wpisy na kurs m odniarsiwa w szl.ole p, i 
Hehov W. Uosiowei codzienne, ul. Łozińskiego 4,
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Na krawędzi dnia.
PODAREK NA SW. MIKOŁAJ^.

Dziś wam pod podimkę włożę coś ddbrego, 
Hllaizi przyjaciele.

Z -mgławicy jutra, pojutrza, wytnę maty o- 
brazek, trochę wyretuszuję — dobry obrazek. 
Złych będziecie mieć sam; nocki statkiem. ł na 
pewno. Na pewno wszystkich zjedzą te same — 
— nie mówmy zresztą, może ktoś będzie szczę
śliwszy i zakonserwuje się w gorącym piasku 
pustym'...

.Dla osobie, Zosiu, wytnę ca ca obrazek — ty 
jako jftwnd:va’’ „Kjutostar", czy jak cie nazwą 
od Timbuktu po Wierchcańsk: Ai Poza, w sześ 
o'u aktach (cd. od wtorku). Będziesz miała okrut
nie śliczne stroje, strasznie sympatyczne auta, 
wille, 'W ielbicieli, w pointowem miejscu wysko
czy itapte Dobranoc!" Milczeć będziesz na bia- 

i łoczarnopop-ieiatym, beaglębiowym obrane, zato 
1 nayadać będziesz się mogła do syta — iłe wia- 
1 do mostek obijać się będzie o twe uszkt.. 
i A tobie, Romku, który tłuczesz swój mamy 
'Żywot między nadzieją matury a nadzieją nowej 
Wojny (z dowództwem baonu lub przynajmniej 

1 kcmipanji kaemów) pokażę ci obrazek, którego 
i nie śniłeś: będziesz arcypaskarzom, będziesz 
‘ nriał modne kamaszki, branzołetę, krawat, jakby 
go ci wiązała paryska demimonda, a nawet ufun
dujesz „swój" puhar na zawody piłki-.nożnej — 
a może polo lub golfa?

Ujrzycie pod poduszką, oboje, dary święto- 
mScołajske, które mnie nic nie kosztują: w  ■was 
one są. Ica.

Kurs Instru torów dla pracowni
ków oświatowych. ,

Staraniem Wydziału Oświaty PoŁaszikOinej 
Kuratorium O. Szkol. Lwow7. odbył się we Lwo
wie w czasie od 20. listopada do 2. grudnia b. r., 

goicmiowy kurs instruktorski dla pracowni
ków oświatowych. W  kursie uczestniczyło 16 
nauczycieli i 10 nauczycielek z 24 ^owiaitów Okr. 
Szkol. Lwow., 14 podoficerów z garnizonu lwow
skiego, pracujących oświatowo w swoich oddzia
łach i zakładach, delegat Wydziału oświaty poza
szkolnej Województwa Śląskiego i 3 nauczycieli 
ze Lwowa. Kurs otworzył dłuższem przemówie
niem kurator p. Sobiński, wskazując na cel kursu 
i podkreślając znaczenie 'pracy oświatowej poza
szkolnej. Wykład inauguracyjny „Zadanie i rola 
pracownika oświatowego" wygłosił P- Dr acz. Na
stępnie wykładali: prof. Jaworska o „Organizacji

pracy oświato u ej poaaszko4ncj“ , kpt. Kiuźc o
„Kursach dia dorosłych' ‘, prof. Bykowski o „Sa
mokształceniu", prm. Sa-lemi na temat „Dorosły 
a dziecko". Więcej godzin poświęcono m stodyce 
nauczania durosłycli (p. Amoldbwa), pogadankom 
gospodarskim (py. Solarz, K wapnicwski i P, owiń- 
slci), organizacji bibliotek popularnych (prof. Ur
bański), nauce o Polsce (dr. Wereszczyńsiki), tea
trom i chórom (p. Piątek), kooperatywie (pp. dr. 
Tomanek i Sozański), metodom i kierunkom pracy 
oświatowej (p. Nowak, sekreta^ T. S. L.). Ostatni 
prelegent poświęcił kitka godzin na demonstrować 
nie latarń różnych systemów, dziś niezbędnie po
trzebnych pracownikom oświatowym. Ponadto 
mówili p. S. Żulinska na temat „Pogadanki z ro 
dzicami o wychowaniu dzfefk1. n. Solarz „O pra
cy oświatowej i gospodarczej w Danji" na podsta
wie własnej obserwacji, p. Wójcikówna „O pracy 
oświato w wśród kobiet wiejskich", prof. Stoja- 
nowski o „Organizowaniu drużyn haircerskSch", 
„Wycieczkach krajoznawczych" ł ,JPogadasnkacli 
przyrodniczych", dyr. Smolicki o  „Pogadankach 
historycznych", dr. Gd-arowicz „O  sztuce łudo- 
wej“l a.r Podsoóski „O pogadankach hyg^enicz- 
nych".

Uczestnicy oglądali zabytki Lwowa pod wy- 
twornem pniewodnaotwem ks. prof. Żyły, zwie
dzili biblioteki, muzea i zbśbry lwowskie, hospito
wali lekcje na lwowskich kursach dia dorosłych. 
Ogółem wysłuchali 6 'godzin wykładów (z dysku
sjami) i hospitowali u godzin lekcji. Pod konie* 
kursu poświęcono 1 godzinę dyskusji o kursie. 
Rzeczowa krytyka wykazała, że tors cel osią
gnął. Kurs zamknięto w* sobotę 2. hm.

Wykłady odbywały się w sztole męskiej im. 
Piramowicza. Kierownictwo kursu sprawował p. 
Fr. Diiring.

Z *ałl odczytowe*.
ZAGADNIENIA SYNTEZY W  fflSTORJl
Na posiedzeniu Tow. historycznego 25. asto- 

pada mówił pfof, dr. Fr. Bujak o zagadnieniu syn
tezy w  historii tj. o budowie historii jato nauki.

Historia zajmuje się tylko indywiduaihietni 
zjawiskami, które się nigdy nie powtarzają, gdy 
nauki przyrodnicze zjawiska, które badają, klasy
fikują oraz doszukują się w  ich występowaniu 
prawidłowości. W leni stanowisku źródło sporu, 
czy historia jest nauką. Istotnie historia nie objęła 
dotąd klasyfikacji badanych przez siebie zjawisk, 
ani nie podusiła się (poza nrelicznem-i i nieudanemi 
próbami) o badanie ich prawidłowości.

Historycy uzasadniają swe stanowisko zupeł
nie odmiennym charakterem zjawisk historycz
nych od innych yjawisfc, Jednak od dawna już

wiadomo i coraz bardziej staje się jasnem, w
wszelkie zjawiska w7 śwkcie, nawet tak zwane fi
zyczne, mają cechy indywidualne. Mogą więc 1 
historycy upodobnić sysfijc traktowani® zjawisk 
historycznych dogtaych nauk, dodając działy Oj* • 
istniejące jeszcze tj. klasyfikację ł poszukiwani) 
prawidłowości. W  tym cełu muszą oni ograniczyć 
interpretację intlywidnaino-psychologłczną, a zarą* 
się.bardziej szczególowem badaniem zewnętrz
nych wyników7 historycznych działań, wprowadzić 
śnsłosć w określeniach (definicjach) i opisach ora? 
zdążać o i!e możliwe, do mierzenia w miejsce opi
sywania. _ _

Poszukiwanie prawidłowości zjawisk tiiswa 
ryczmych jest niewątpliwie możliwe, jak szj«cauś 
prawidłowości zjawisk biologicznych, geologicz
nych i geograficznych, chociaż zppewne trud
niejsze.

K Ą K G L E

\

Zaczyuarry w iązhę z n re tó w  1 w yraróv  fe V * * v h.
ezrrp ą ;  z centirgo , d  kcjonarza* R. Z. w  fińskiego.
o .nóu iocego  już w naszem plśmia -

Mówią b l ę d  d e : —  P o p r a w n i e  b r z m i :
petj tny —  a p e t y c z n y
i  .li —  a z a l i
e .p z e s ta n n i i  (-o sy b ) —  n i e u  t a n n y

biiżtj lis townie (n etn.) —  d o  I n d n i e i  « ś w l B d >
m  ę  l i s t o w n i e

błc.ń —  b l i i ł e
jrtić udział —  u c z e s t n i c z y ć
o cl bral uj« —  c o  c i  d o l e g a
icrj iacy ^stem —  c  e r p i ą

cTężkl or ccb —  tw r d y  e r z e r f i
;ras jest —  n a  l o  d o ś ć  c z  s u
.-/cm raz btrdziei —  c o r a z  b a r d z i e j
czase! res (n iem .) —  o b 7 e s  c z a s u
zeni-ietn (ros.) —- Im t e r n  i

:zy aby —  c z y  yI!?o
—  b e z c z  l n y

da ię powiedzieć (aleoi.)  —  i r c m a  r o wiedzieć
lać s i7 wid/ieć —  u k a / a ć  sit;
dije d e  v. y l?n‘a —  z a ‘ t m a w t a
•dalej nic idzie (niem.) —  lepiej n i e  można, n i e 

p o d o b n a .

z a p is k i ;
Roman Zawilhiskl: Dykcjonarz polski. Kra

ków 1922. Niedawno zasłyszałem zwrot taJłi 
gdzieś w  rozgwarze uczonych rozmów „fnteligen-- 
ckiej cukierni: „ja nie testem w  stanie wypośrod- 
kować jego światopoglądu". Zacna dusza myślała,,' 
że mówi po polsku (w starczy, jeżeli się użyje jaw 
kiegoś „polskiego'* wyrazu — lub poprawi stary

Biipjei1 eHsnsmi;
Lwów. 5 grudnit-

k o n s o r c j u m  zn iżk i f r a n k a .
<c.) W  Berlinie, jak donoszą „Narodni Listy*, 

Sstniete konsorcjum pracujące usilnie nad zniżka 
Iranka, należą do niego bankierzy berlińscy i 
prascy. Zdaje się, że w  łych samych kołach zna
leźliby się i sprawcy zniżki marki polskiej.

l i b i d a .
• +  Giełda pieniężna. Zainteresowanie się 

akcjami przemyslowemi mniejsze. Obroty śred
nie. O kos zakończy! 22.750. Chodorów przejścio
wo 29.000, przy końcu 28.00U. Polska Nafta spa
dła na 4.500. Parowozy na 7.000. Siersza el. no
towała 2.800. Rakszawa pod koniec 15.600. Ćmie
lów 12.750. Pezet 3.475. Polski Bank ’ Przerosło- 
wy przejściowo 2.575, końcowe transakcje 3.000. 
Bank Hipoteczny 2.000.

Waluty prawie niezmienione. Praga silniej

sza. Dolary 17.350. Berlin pod koniiec ■ 220. Praga 
doszła do 549. Wiedeń 25 i pół. Beigja 1.100, Zu
rych 3.295. Paryż wahał się międ/y 1.205 a 1.220. 
Leje płacono 106. Czeske korony 542. Tendecja 
w akcjjach lekko zniżkowa, w  walutach ustalona., 
Usposobienie ożywione.

+  Giełda warszawska. (Tel. w!.) (G.) W-ałiuty 
i dewizy zagraniczne nieco słabiej. Róvmież ,1 dla 
akcyj tendencja słaba. Papiery lokacyjne w ma
łym ornacie. Dolar około 17.550

Kursa giełdy Iw ow sd fj.
1  —  żądają, T  = » transakejs. Zrasalą: ;>łaci.'

Kuras walał 
Kurjar Lwa'-

L w ó w  —  ec ia  5 grudn ia I0 2 i
W arsza w * j 

dnia 4 eru-jgiiai j
Kratcó v 

dnia 5 XII.
Z jr y ->  

da ' t 5 X Ii.
Bari-1 

daia 6 X  I

A ) Akc. Bank.
5

B) Akc. przem .
a

wsW .'ir. 277 G otów ka  | D ew iz  't 
■ b u  w  i z 1

grudn. grudn.
lOOMk. poi. — !30  — — 100— — 100— 130 0.C§>/, 48.00
1 funt ang. 77 >03 -  "8303 78000 -  79000 78360 -  79400 .'87.70— 79790 24.' i 3V905„00

Akc. Z w ią z k . . 1450 G a fc ta  ex  . . T ć7 5 9 tOOfrpfraBC M 5Ó JO -120JW IJ7300— '235 0 121400— 123000 112-70— 12 IC 57.10 51)601)00
D yskon l L w . . — — G ó ka . . . . . 25000 it iO frs cw .i. J150JO- 32500) i 0 K i) -  33000 ) 3)5700 —328000 )2000— 33351 100.0" 15610 88
Han UL Pozn . . C50U O  kos . . . . 1 23750 100 frc. belg. 1 J j 000 -110013 10;5 0 -  1125.0 1 1 :2 )0 -1 1 2 2 0 0 tfi:.CO-i:6CO 34 95 536( 0.05
H ipot. a k c . . . T  2000 P a ro w o zy  . . T  8000 100 K  czes  :. 51000 - 550 0 520)0 - 56 00 5 47 00 -5 52 .0 5250— 5700 16 85 262.34
Hipot. zem el. 420 P atr ia  . . . . 5000 100 K  w ęg. t O - 703 650 -7 2 5 ------ 6 5 0 -7 0 0 —  23 3.61
M ałopo lsk i . 3000 P e z e t  . . . . T  3500 100 K  au i r. 22 -2 4 2-ł - 28 24'00 -25-00 ■ 10-22— 00*2-7 1 — .0076 11.56
Powszechni-; . 6 5 ) P o c is k . . . . T  3200 1 .0  M  niem. 200 240 230 -2 3 0 207— 217 1 93— 2-S0 /  006«/i 100 .-
P rzem ys ło w y T  3005 Pol. G lo b  . . 105) 1 D oior a:n. 16500— 175 0 i 670 J - 17500 17265-17550 16750— 17750 530.0 8354 "6
Z iem ski kred. 2000 P o l. N a fia  . . 1 600 ) 100 L ir  w ł. 7 010 84)30 75)00 -  8 .0 )0 83300 -  85000 8250 —9000 26.05 41645

Poi. 1 o w . Bud. 320; 10 0  Le i rum. 10000-110  0 1 5 3 ) - 1 1 5 )0 ~ 100— 115 8 37 22H 20
B ) Akc. przem . Po l. T ow . H. T  200-) 10) KUld. hol- OóOOuO - 670)00 13)000—63UC03 6920— 6923 ___ S10 00 1-336 6 t
B row ar L w o w . 36000 R akszaw a . . i" 15750 ,00 K  norw. ii-*-* P -ió*)00— 31000 __(._ _ 98- 0 11 65.10
C h id o ró w T  £90 JO Siarsza e i . . . T  3000 10 0  t< du isk. r. X r* oOJOO— 8300J _ 108 00 1695.75
K rpa lit . . . 1' 4 wO G ór. S iersza . 2000J 100 K SzW. — --- —*•— * . 112.7) 2254,3:
Ć m ie lów  . . . 1 13050 T ep eg e  . . . 17 <‘j0
Pornanu z  b. 
G alica  . . . 1600000

z#- Dleoićwfli;! # 
Ź-igluea r>ol. 45 ) 'JW .tojA: .! oznacza  ku. sa p ep r ednie, Obtatn o notowane.
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| Ł ? A Ł ¥  T R A N S M I S Y I K E
bracia «2r«;f wszigikie maszyny ślusarskie i sto jarskie i przyr
przyrządy mirniiczs
zagranicznych Ma]Miększy Skład Fabryczny na

stalowb od 20 do 150 »ra., — STffck rapidow? » Y  '■$'ift
Chromowa,. Manganowa i t. p. — O W IT Y  stalowe -•- 
Matowa w różnych fjnibffeiauh -wyrobu' światowej^awy Fabryki staH 

przyrządy do tychże jaketo: piły ga+rowe. piły taśmową, wieriaki, gwintowoM

m u  u p i i  & &  m m  i i i i  mha n. i m  h
j polski na; twsry, fjocłofoni*: jak jakiś „ajitor“  wypi
sał nam trpo nr ien<£, że iiż/feo v arb "kole nas»«jga 
pisma wyTazu „tanecznica" zamiast ^ancerfca“ — 
oj, a lb  tytpczasen całe t«wy£/ze zdanie było 
żargonem niemczyzny, po.craczjjeru tłutriachacieoi, 
i>cuC jednego (wyraźnie: jednego) zwrotu polskie'- 
go. Czcigodny wymiatacz błędów j^sykowycb, p. 
/.aiw^ski, dal nam jkxireczna książeczkę, kte- 
SZiockowfl, któ, a daic ,,v.; 'ix*raą5kn adfaibeiycznym 
doraźne pcw :7.enie, rak ma być po poJsku pod 
względem formy c  y skiadni“ . Bez zapuszczania 
się w  wywody poprawia „taF żie -  talk bąlirze" 
szczegółowe mztrźasarra znajdzie rauęHy czwtei- 
n:k we wskazanych przy każdym chwaśjiłcu 
książkach, Dr//«łewszystkiem w 18 rocznFcadi 
„FVgj dnika językowego". Ka i irdaitjne us ogół 
jyóby zastąpienia Łyrazów uihcego pxŁodmeirua 
irówmotŁnaczniiltaiTii swoeddęłrjl bez szkody dla ie_- 
zyka ojczy: tego. Omówiona czarna księga, w yko 
szta wleń nosi nozwe „dykicjónąrz-. tedy nie 
„słownik*. Słownik objąłby cały skairb naszego je
żyka. Dla zachęty i «0a przestrogi pozwolimy so- 
biię kolejno w piśmie na szern pomieścić szereg 
ucnnych pouczeń p. Zawilińskieęjó- S. P,
i Le 'r t fo r jje  agra ire en Tchócosiovżqale.
Praya 1922. .1 ż. li ktote państwo wynikało rnuy- 
lulnego załatwienia sprawy ronrj, to i Czechy i S o- 
iwacja Obi h  kra e odznaczają się pndobnem uwar- 
*>twowieniem posiadania zic.ni: ogi orane iatyfundia 
w ręt.u nfesłowian i gospodarstwa grubych „par.ta- 
jiów" w Czechach, gdzie nadmiar ludności wiejskiej 
odpływał do wysoko postawionego przemysłu, 
a w Słowacji małorolni 1 bezrolni nędzarze. Lib; a!- 
uo-burżuazyina republika „Cz. S.“ nie kwapiła się 
i  tak niezbędną ingerencją państwa w stosunki go-' 
si odarczc jak reforma" rola?, ostatecznie, d'a zape- 
w met la supremam żywioiowi śłozziańskiemU am * 
siępoje dziś do przejiiitałcini j stosnnkńw , posiada
na, w p ństwię gtjzfe 2:090 ludzi miałg, \  'zięt'\' 
•BShhkacbF oFictifń? pod1, po w. tyt Jaje sprawozdan e 
i* lydi poczynań i musi być wciągnięta w rozważ - 
o o  każdego, kto be da politykę' agrarna: S P.

Przegląd  W a r s z a w s k i  H. 12. (w rze s ie ń ).
/.ehłyi ten p ra w ie  w ca łośc i p ośw ię con y  ijjkticci 
c vo «r l. V  ro zp ra w ie  ^ J ak iego  M i c h le w  er a m a m i  t 
[•.•lat. P igoń  na p od s taw ie  ś w ie ż e g o  studium ręko

o c J g< y w a j|  p r z e d s t a w ie n ia  o  ! a r d z o  d o b o r o w y m  r e -  

e tu r z «  s t a r a ją  s ię  o  s z a o ły ,  w  k tó ry c h  k w itn ie  

ik  u t : c g .  P i s a .o  to  m o ż e  s łu ż y ć  r z e  i o d s z o b l* *  

w a n .u  z a g in io n y c l i  b l i s k ic h  n a  D r l r i i im  W s c h o d z ie .

Adrts Winc *atfńń:-.bi, 55 B,;i hęi Prospect- 
I!- b 'n  C b in a .  S .  P .

ZE SPORTU.
Karpackie Towarzystwo Narciarzjt łirząctea 

w daiach 8- I'.), ęnudrja. wrycteozikę aa Howerlę.' 
Zgłoszjetnia i szcz&góly '- ł  sklepie KrawjaAsłi 
i C z o k y .-c s łin , pl. M a - r a c k i  ^

Sj:m i l S Z E M M .
Perlmuftera Uitrsmaryna

z marką o c h r o n n ą  „Kurka" jest najlapszą i naj
wydatniejszą tartą oo wapna, d la  bielizny i c e ló w  

malarskich fabryki Ultramaryny
t-'jv'6ai i iw ŹTEiresieisisi kolo Łwrmwrai
l i i u r o  i ę k s ń w M c i j ą  S ł o n e c z n a  2 6 .

io Z a s ie l i  
^  lauiB i Psssiffis;

C z y  n ie  w ld iic ś e  żs w B -y s tk o  co tm* la  d ro że je ’ 
zaś  c h c ą c  m  eć  i o w r r  p o  n a j a ń S z -i ( n i - k u p u jc ie  
c.ikoc y  t j  I k o  w  Ł o d z i ,  ja k o  w  ź -ó d le  w y ro b u  
'•ow a  6 w  W y cy łam  K a żd e m u  014 u-ł sn e j p o trz e b y  

lu b  11 a h s ,;rzcduZ  p ra k ty c z n y  . m o. ny  to w a r

świąt«czyta wiy fcprz". dmak
:uluu3o« esc aaauK e . oKu" skie^o

Kgczerswsli Slefan H '  uliA>b • u ia j:o niz
V. i h c ii i-Cśi.

■„?y UBRANIE #£” 25,000
w y ła z y  gu tunek  z a  ii m etry  Sb OOOk *6 ,00 0 , 60.000. 
l u w u r  T on  n a d a je  się  r ó w n ie ż  n  i p a i ia  m ę »l:ie ,  
k i.stjum y  i y ł . i t z c ie  d am sk ie . H 0 v>• • e i  w y e y ła m  
po cen& eb fab rycz :>yco  w  k a łd e i  ło ś  ■ io w u  y  n a  
b j l iz n ę  > p o śc ie l w  cen ie  c.d 2200  do  5 6 0 0  za  m ir ,  

(p łó t n o  b is ie  i k o lo ró w .;),  2 iu

ż a m ó w ie n ia  a d r e s o w a ć :  S k ła d  fa b ry c z n y

-t . B  R lf ,8- -  Ł 6 d ć ,  P 2 o t:< h o w sk i. 56.
Zan ów icnii w ysy ła  s'ę pocztą za zaliczką bez z : laiku- 

.W  r i z e  ;;dy wysiany (Owai się nie nodoba, nrz j 4 je . 
;tasą»wy z -powi ójęm. ^  Przyieidżaiącycb do Łodzi prósim 

..................... .. 'róbek i cenników ni.: wysyla Się.

g a c n  i u i.  
p ra sk i z e *  -
r e f  sys-ituiu

zwiędzi ni ; :k l u l u . I ’i

i iS .a t t k d  i w y c h o w - . a r t i t f

.sów P oe ty  u ztn ys faw iz dam jak bardrc- cdch w aszczc - 

uę są d o ty ch c za so w e  wysJanta tz ie ł A t icK e ty jc zg i s|- 

inostfolnfemi w trę tam i i zm ianatn i p:zyM|r<t,ij>c!: a n e -  

dba fycb  w y d a w ców . Po raz t - s z y  t  .t'utoy;r f«5w 
e ig łoszon o  ró w n ie ż  w tym  ze s zy c ie  kilko „ZsUń i 

M w ag* Adam a, z k tó rych  jedno n a je tu r .■ te r y s iy -  

.z n 'e j 'F ie :

W ądzl, k to  p u c ą  ty lk o  i p rzem ysłem  p n ie  s ię , 

1’raw o  s trzeże  c z ło w iek a , lecz  go . n ie w y n ie ^ i: ,
Patr? na okręt, ć o  bn ja ponad  m orsk ie  b rody, 

D laczego  s ię  t k w y n ió s ł 7 bo i e :'7> ’ od  w o o y “

i/ f ić k s ę r  '.dórżńci troch ę1 n o w e go  w  s p r a w i ł  
„■M ickiew icz a ( 'u s zk ir i* , K o u ia d  G órsk i w  ślad i  

p ięk n ein i trad yc jam i G orsk jch  w  lite ra tu rze  in ię jt ie - 
w lę zo w s ltie j nuduje • trock i" w ic^ s w ó j c iek aw y , na f  i 1 o - 
‘ o f  ji c  party w y  w ó d ; : b  ^Flii. fo tra liźm it i m istyce  w 
n ip -o w iza ć ji K o n ra d a 1. W reszc ie  p ro f. P igo ń  on taw rs 
■v k ron ice  o s ta tn i dorobe!f'r nnszei h is to r jj- l te ie itury 

na łon ie  m ick iew ic zo w sk im , s zk ic o w ą  p rób ę  sam o- 

d je lu e g i i  ttięCia kwestii., „u p ad k u  c y w iliz a c ji s ta rc- 

: y tn e j°  je s t  rozp rasca  J. P a ra n d o w s k ie g o  z  o k a z  
ks ią żk i F erre ra * J  c iv iiis a t io n  an tlqu e “ . W  d z ia le  
b e le try s ty czn ym  k on ie  .D r z w i zam i:.n ię ty c i. ’‘ R ittn e - 

n .  Z eszy t uzupełń  , ą :  re cen z je  osta tn ich  „ P o e z j i "  
—  p ióra  K o ła c zk o w s k ie g o , o ra z  p o w ie  ć P iw ió s k ie -  

o, p rzeg ląd  ruchu lite ra ck ie g o  c zason ism , fa ch ow a  
ocena  n o w e g o  iio m ers  p o ls k i .g o  ( J l i s d a “ tłóm . 
D m o ch o w sk iego , w y d a ł S tn ln ) w r » . : t r “ K- Irz yk o 

w s k iego , w  k tórym  w  da lszym  c iągu  z n iezw yk łym  

uporem  trop : s ę d ram a tyczn ą  b lagę  „ f o f i s t ó w "  (a p  -  
5to  ó w  czys te j fo r tn y )  w reszc ie  zn a jdu je  tu in !s;sc 
W ielce u nas zan iedban y d z ia ł „h  rto r ji w o js k  w uś' i “ .

J. S. P.
Gazeta polska w  Chinach. W Ch rbLi e"

At C h iń sk ie j M ar.dżu rji w y ch o d z i „T y g o d n ik  p .Isl, 

»ep re zrn tu ją cy  k lern n ek  chrreść .-dettt., red a go u  an •

iP rzez kuła g im n azju m  im . .Lem . e w ic za ,. k to rego  u j -  
!*or#nek  zUohl w in iet-;. P ió c t  w eśc i z Cli , z  P 1- 

aUI i  z :  ś».-> t i  p rzyn o s i bfita, ii-c.nl ę • ą

faueg w Chipach . OigMiiujś 1 w

i S u c b a w r j i  jifK iw ó  .ne', 
u iy z f  n ie z ió w n a D ie  z ro - 

'•JHiial i p ręd k o  w y n u la : . #  
S a ’--iei tb is z a  wiailoinuśc

1. R a p p a p o rta  d o ja  e larr.ów  
(i!.» buchalterów  b »rd -n  wa
żny p id c ę c in  k I 600 M k.

■;8S0

Kupno s sorzer®§1

PRZĘDZALNICZE
iniiłe manzyny do Inn i maie 
gremple qo wełny vyxonywa  
ijb r ik a  luaszyn w W  rsiaw .o
ni. Wilcza 2. ło i. V/. ió r . wski.

1313

ł M i J i e .

eptrtM; r ż r y s ' a  P o la czek ,
:-<amŁ-- furtrowane

O o A z u f c u j ę  p o k o ju  u n it -  
® b lo w a u e g o ,  m użliw ir. 
i  o m b u e m  w e jś c fy n .  W a 
runki w o iilu ę  u m o w y . Z g ło -  
yi ;:ia d o  a d m in is t ra c ji  K u r -  
icra  I i w ,  p o d  „ M e d y k ” .

Z a s  j -e k  5 „ E N O i.iE  " pa ten l. m  e 
.y . in d r . )  w y s y fa n ,  z a  z a lic z e 
n iem  po cz lo .w em  p o  o t rz y m a n iu  
z a m ó w io i la  ( t e z  z a lic z k i ) e le -  

c .y, k ie sz o n k o w y , o d k ry ty  m ęsk i

„CHRONOMETR*1
ł czK rnsi « k > j  c lió d  dźw ięczaay , na  ko
m u n ia c h  f>REMCidT@iRI«. S p a e ;f .L ,e  •u rząJ zen ie  
zab e z p ie cz a  sp rę ż y n ę  od u szK odze; i . C z n a  n .o -  
b y w a ła  n a  k ró tk i c z a , t y ł k a  1 0 .S O U * —  w f r p . ,  
d w ie  s z la k i  20.5C0 m k .. trzy iz iu  30.0110 m kp. 
Z e £ a r  ;i i r  419 z le p sze g o  g a tu n k u  u i : .  13 .850  —  

i  25 .000-—  m a re k .

Nowość zegarek ,BŁYSKAWICA"
z izmoświecącytn w  nocy c>n> blatzm, pokaz ,ącvm dokła 
dnie cza : w  ( eoirfoŚJi. E legancklz, modne, 11'k low c zegarki 
szwajcarskie d l . Panów | Pań na rękę ze skórzanym paskiem  
najnowszych lasonów. cbód uHrięćzny n. kamieoiach. Cen: 
tylko na IrrpLlri czas I7„ie0 ink., dwie sitriki 34,5 0 w  lepszym  

gatonkr Zó.OŁu, 30.000 i 35.000 n,
Ł.Kk.ki wysyłam wyieguldwane z gwarancją za dobry chód 

1 n i.trzy  latT.
"hońzta' lprzeayłkf ) brakowanie na achonek kapującego., 

Zam ówieni* ąjBresować: '
r  K rzedstn  w lr.i-1 s w a jc a r s k i c  - z eg  r e ó w

J O Z E F  J A K U B O W I C Z
WARSZAWA, Siemna nr. 2 7 -3 1 .

(d o m  w la s n y l  
U W A G A ; hupuaący ale nie iy„/kui‘, jeślł towar się nie 

pod:ba , pizyj.nnję z pow. otem i  zwracam pieniądze.
I Mnóstwo listów dziękczyna"eli ■ trzyiiir jeinr, I ■ c/. z powodu  
I braku miejsca podajemy poniżej tylko niektóre z  nieł ;

1) 7 p. Zegarek otrzymał m i jestem z niego zadowo.ony, 
dziękuję za niego. P  o s ę  o przysłanie jeszcze jednego ta -  
kiegs samego. Z t s  ‘fk* psńakie po cam wszystkim znajo
mym. II Żyw ice, Łęg L. lij, 1/Vił 192Ź r. Julian KURTZ.

2) W p . Serdecznie dziękuję za przysłanie mi zegarka „Bły
skaw ica,. Jestem bardzo zadni "tlona, g iy ż  chodzi debrze. 
Mar;a KOŚCIENICKA, p. akopane 16/V1I r. 1922.

3) W p . Zegarek z pańskiej łirm y otrzymałem i jestem  
bardzo zadowolony. Zegatek mi uvdzwyczajny cho . Już 
dziesięcin en.-., miałem r  • niego. Z  wysok era poważaniem  
Dym ti SZK O LN IK , nrzed. kolej, lelegr. stacja Bobrówka ad

Jarosław Małopolska, 27 X. "ni -. i0 (:

To t e a P ia E e ,  W iertark i
S z ian cy , S tru g a rk i, bity  

:; «n it».ve , H e b la rk i , G ry zetf: 
Q ?try , L o k o m o b d e , M r io ry  
ŻtJazo , S ia l, B lach a , S zyn y , 
»,:"!■ « ersy , T ran sm is je , B asy  
i b  c en ach  k o n k u re n c y jn y ch  
po leca  „ P  lo t” , L w ó w , B a to 
r e g o  4. 2792

H I M I 9  K O L M M a i )
LWÓW, ul. Ki. Tańskiej 3.

‘ p o l e c a  s

smalec, śliwki, kawę, herbatą, żelatynę, wanilję 
bcurbotiską oryginalną, zaprawę d « zup, „ittaggi", 
esencję octową i - wszelkie towary koloiijalne, 
korzenne, artykuły do prania i prasowania, pastę 
froterową, grzyby suszone 2,0Cd mkp- zs 1 kg. itd.
Najkorzystniejsze źród"o zakupu dla kupców, kon- 
— sumów, kooperatyw, kółek rolniczych etc. —

1
tlw . . y ę  fii r. II-..lu

fo c!, w o lu o  to ‘.iszkanic  
p r i e c -  m  ty lk o  P o la k o w i .

i.tóotność T a r n o w s l  ego  80  
i, u. K o w a ls k a  od  9 — Iż r a t ic  

287..,
________ i___________ ___

MATERIA
•i;; 'jtiTrra.e, L I  csy-B.it 

.7 ;-i 149 ciii. s: r ik. uteir. 
.:ii' (::• '■ .rr.o. i-i:o i.ft?::, z c*

i o k -  ł  69 m >  
1- \ ■ KPi-r.cdaitii.. ", r -l
'r.liOK, p k o c zó w  5>i';o ( "r

szy iisó h  "

R H H H W k

LOSY 2aństwowl{ Lotlrjl 
cela d&hroczys?sie

d o  n a b y c i a
n r  H B z y ż t k i n h  K e l . i k t u r a o l i ,  B u r k a c h .  K a s a c h  S k s r S i n w y c h
i w  b iu rz e  G e n °r .  D y re k r ji  L o te r ii  P a L b I  o  <■ , ł f i ir s z a w u , N o w y  Ś w ia t  V0 

p t  rjni.t 1600 m k. z:i ło--. ' C i ą t t m ś o f i i e  £ 2 .  g w łd r a i r s  1 S 2 ’2  r .

B ł ś w ń a  w y g r a n a  2  |»<5I m k .
! y^ sr -p itk ie  w y g r a n e  (.t  ,.u 3:7 ;»ćvv n iż - ) w y r  JLica;..- I o J t. b e :
! / ..cnego  p o trą c ę , i u ir  g ; i o v ,c  j od._§wir4nn|.A S k a rb u  a-;-t>v;t.



KURJŁR fcWfłWSKI z rawarfita, d a k  ?. grt?feJa !$22. Nr. 277.

PRZETARG
W  II ,  gjy.łflufn 1922 r. «  goJss. I I  rrn o  w  lokato  1’ań dn ow ego  Kalslada Aprow izacji Sao lrom ej
(^macii A iuiiiieiitlHa &<!»•«» wa.** (Cubifrzn^go, K tn i w  ajt§ r rtyi a i, a6g AS. &znel|») odbędzie p rze iarg  ustny

i  i&u j.osaocą i,IVrt piscniuyeh u a  następujące j>n .d B U A .j :

Traktory parowe

p

r»
»

P ru p S a  I.

,,Adr. Lapar i Rumeli“ 
,,Casfc“  pat 242 7. 
'jReynfts** pat. 8040.
„Eniec* pat. 14837. ,

Grupa II.
Wngonetki wązko-torowe 
przęsła 2-metrowe 635 m|m. z źelaznemi podkładami 

„  łukowe 
zwrotnice

Gra^d fil.
Szufle niwelacyjne z przybhrami 
beczki żelazne do polewania ulic
podwozia 4-ko!ovre długie z źelaznemi kołam# ca grubych żelaznych ositicb 
taczki żelazne z ramami źelaznemi 

,, ,j v diewniąnemi
miski zapasowe do taczek 
piły stolarskie.

Grupa Ufo
Maszynki benzynowe do lutowania 
waga mosiężna do zboża z 11 odwaźnikam

7
ii n  V V 1 V

młotki bez rączek 
sprężynki stalowe do poduszek samochodowy^ 
pociiodnie tekturowe 
grace bez trzonków

Grupa V.
Galeryjki blaszane żółte do lamp 
koszulki do lamp gazowych 
latarnie spirytusowe bez kloszy (wiszące) 
latarnie karbidowe ręczne z kloszami szklanemi „ „ stojące bez ref.ektoiów

n
szkła

wisząca „
ścienne z refektpiami 

i klosze do lamp karbidowych . 
latarnie sjgnałowe niekompletne 
lampy spirytusowe wisząfie bez pałąków 
palniki do lamp spirytusowych z knotami 
szkła (cylindry) do lamp naftowych Nr. 8 - 1 0  12.

» „ „ spirytusowych
śruby do drzewa różnych rozmiarów od % “ —3“

Grupa VI.
Włos koóski jj numeratory do cechowania hydłs
guma zniszczona (gruszki i rurki) |  ż lazo do cechowania bydła 
łyżki blaszane zardzewiałe II krany drewnuuue

Grupa VII.
księgi produktowe oprawne czyste 

„ szpitalne „
smycze [sznurek papierowy]

• woreczki płócienne 
plaster cynkowy.

W ad um w  wysokość' jedn zgo  tniljona marek winno być w p łacowe p r t e a  rozpoczęciem  p rze t jrg ó w  do 
K^sy Państwowego Zakładu Ap iow izac j i  SaniJa nej, tamie  udziela się informacji, do ty . zą .ych  sprzedaży, ja . 
rów n ież przyjmuje się oferty pisemne do  dnia 10. grudnia r ó . Z a s t r z e g a  się prawo kom is.* p rzetargow ej zajęć. 
z  ta rgów niskiór/ch przedmiotów według uznania. 28,'
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